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Prenum eratorow i®  „Dziennika Polskiego" 
megs j*»zcze aż do końca stycznia nabywać za 
pośrednictwem Administracji Dzieje pow szechne 
S zlossera  w 22 tomach po cenie dla nich zni
żonej za 30  złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr.

Lwów 28. gra dnia.
Wielkie nieszczęście dotknęło stolicę Pol

ski — Warszawę. Otrzymawszy przedwczoraj te
legram urzędowy o Katastrofie, imaliśmy się te
legraficznie do War zswy z zapytaniami; uczyniły 
to także inne dzienniki, nawet wiedeńskie, ale 
rząa rosyjski, wierny swojemu systemowi ceuzu- 
raluemu, nmsał widoczuie zakaz poliżyć na wy
syłanie szczegółowych wiadomości, g yz boi we 
Lwowie, ani w Wiedniu nie otrzymano odpo 
wiedli.

Katastrofa, której opis podajemy po
niżej podług utrzymanych dzienników warsza
wskich, (które pospieszyły z wydaniem umyśl
nych dodatków), jest podwójną.

Fałszywy alarm pożarny w koś fiole święto
krzyskim pud zas sumy w pierwszy dzień Boże
go Narodzenia, spowodował śmierć kilkadziesiąt 
osób, po większej części dziec; i kobiet, a około 
sto osod jest pokaleczonych, i w>elo z nich ró
wnież życiem przepłaci swtoją ooseność w świą
tyni Pan miej. Wypadek tem, wywołany zbrodni
czym okrzykiem, byłby molże nie przybrał takich 
rozmiarów, gdyly me rozgorączkowana wyobra
źnia publiczn dci, która pod Wrażeniem katastrofy 
w.edenskiej,! literalnie chorrije n* popłoch, w 
skutek tego przy lada sp.isobnaści narażoną jest 
n* nieobliczone nieszczęścia. Jdy przed kilku 
luty w kościele jezuickim We Lwowie krzyknął 
ktoś niebacznie apali się,“ popłoch ładzi i ns- 
tł)k  ich ku wychodim lyłby niezawodnie 
pociągnął za sobą takż^ śmierć kilkadzie
siąt osób , gdyby nie Btanowciość i przy
tomność umysłu kilku mężczyzn, którzy z nad- 
swyczajnym wysiłkiem oparli aię tłamnemu wy
chodzeniu publiczności z kościoła. A ponieważ 
dzisiaj, przy drażliwem usposobienia umysłów 
wszędzie może się zdarzyć taki popłoch fatalny, 
przeto wszyscy lauzie rozważniejsi, a w szcza- 

ólnoici ojcowie rodzin powinni perswazją i po
rwaniem spesobó v zacoowania się, wpływać na 
śmierzenie grasującej epidemji strach owej.

W  Waiszawie stwierdziło się jednak przy 
tej sposobności przysłowie, żc nieszczęaćie jeżli 
się zdarzy, najczęściej nie pozostaje odjsubmo- 
nem, lecz dwoi >ię i troi.

W nutiukn schwytano złodzieja kieszonkowe
go, żyd* —  i akoro wieść się o tom rozeszła , 
że teD, obrzykieis$11Fab8,d9l\ spowodował popłoch, 
tłnm rozżalony widokiem n owianych (tiar, rzn 
cił się nie tyłko na rzoziwieszków, których było 
tft» więcej, ale po prłudmu rozciągnął swoją 
zemstę także na mie -zkbńeow israeliekicn, i ta 
sama Warszawa, w które; niedawno jeszcze »po- 
łeczeńftwo dało tak wzniosły przykład szlache
tnych zapatrywań, toleranon, porządku, tudzież 
wspólności inieresów wszystkich warstw i wy- 
ziioń, stała się widownią takich samych scen, 
jakie urządzili karapi na Ukrainie lub Niemcy 
w Prnsiecb i na Pomorza.

Z roazątka szyby tylko były przedmiotera 
aniumsza uliczników i gawiedzi podchmielonej , 
lecz widok zniszczenia i b“ Zprzeszkodne powo
dzenie wybrykn rozdrtźaiało nusy coraz bardziej, 
i stało się, że przez dwa dnie świąteczne łudnuść 
izraelfeka był* wysławioną na rąbanki i gwal y, 
a obawiają się ich powtórzenia p o d c z a s  pogrzebu 
ofiar.

Kilka okolic n< ści przem&wia za teir, iż 
rozruch antyżydowski powstał nie bea prowoka
cji. Słychać, że do ekscesów podniecały indywi- 

. dua, mówiące po rosyjsku. Charakterystyczną 
SjeBt rzycią, iż w dzielnicach w y ła , 3 * n : e  za
mieszkałych przez żydów, spokój nie został nn- 
ru zony, a tam gdzfe napanano, żydzi swoje ma
jątki powierzali chrześciauom. Pełae pgwsgi są 

] też głosy dziennikarstwa warszawskiego, przema- 
jwiujące z serca i do serc. każdeg) prawegc Po
laka . Pod wpływem ich Warszaw* postąpi 
| sobie jak zawsze — jat na stolicę Polski przy
stało.

k a , dl* odwrócenia oa siebie awegi, krzyknął: zbitej masy kilka osób jedną po drugiej n* czionkt połamane, całe ciało jakby zmiętoszone

Katastrofa w kościele św. Krzyża
tr U  a r  i  s a m ie .

0 nieszczęsnym wypadku, jski się w pier
wsze święto zdarzył w Warszawie, doniósł wczj*

. raj telegram. Dziś podajemy szczegółowy opis z 
| nadzwyczajnego doda na do Gassety Warssa-

• ,55trj>scny wypadek uawid^ll w idola wu&o- 
Ląiszym nasze m asto. Nieszczęścia i klęiki, js- 
UDądż jest ich przj czvne, zawsze budzą prze 
(rażenie; ale kataBtrofe w kościele św. Krzyża, 
lnb raczej w jego przedsionku i na schodach, 

i tern większe ma znaczenie, tern straszniejszą czy
li ni boleść, że powodem jej był popłocb tłnmn,
,tracącego zupełnie przytomność, dobrowolnie id ą 
cego na pewną śmierć inb kalectwo.

Jak tr się stało, jak* był początaz paniczne - 
go stracha zgromadź mych w fcośoiele, a nastę
pnie szalonegj tłojzema, doprtwdy tradno po
wiedzieć. Jasi kilka różnych wersyj, zgadzają
cych się w końm nz jedno, że przyczyną po
płochu był okrzyk, spowodowany prr,e& kuku u- 
sób w dwóch Lab trzech punktach kościoła, któ
re Wołsły: „Pali się! gorel*

Ognia przecież nigdzie nie było widać. Któż 
więc mógł dopuścić się taj okropn.j mistyfika
cji ? Powiać tją, że w kościele byli złodzieje n- 
częszczający jak zwykle do miejsc, gdzie <ą 
tłumy, dia łatwego obłowa; że ;edea z nich 
zdybany na gorącym nesynkn kradzieży zegar-

aPali się la a zaraz potem tłumy rzuciły się 
ku drzwiom w mniemanm, iż pożar ogarnia ko- i 
sciół (

Inni twierdzą, że zemdlała j. kas pani, a mąż 
oboK niej stojący ze wołał wody. Gdy to, usłyszą- i 
no, ktoś nie widząc zemdlałe; kobiety, sądząc z 
ż;,d>cia, iż bię Co zi»paliło i potrzeba, ugasić, 
krzyknął: „Pali aię!* i

Faktem więc jest niezawodnym, że jedyną | 
pubudką panicznego strachu i ■ szalonego tłoczę-' 
&i» się przy wejśiiu była obawa pożaru, chociaż, 
nikt ognia nie widział- Kozsąoniejoi próbo
wali powstrzymać spłoszone iłnmy, ale nie s ła -' 
cbano ich , a wi>lu nozwiedme , pumimo oporu, | 
zostało uniesionych przez żywe Ule tłoczącego! 
się ludu.

Ośmielamy się postawić- tutaj jedno przypu
szczanie, a mianowicie, ż» wrażenie * opisu nie
dawnej katastrofy wiedeńskiej oilnie opanowało 
umysły Warszawian. V.rażenie to miedzy klasą 
rsemieśimczą, między prolotaijatem było silniej- j 
Bze is&ożo niż w oświGccńszycn. I ui, co J
umiej* czytać, a dowiedzieli oię o katastrofie, i 
ci któ.zy tylko o niej słyszeli z o -ow.auań, in- 
teroaoi ali się bardzo pożarem Ruigtheatrr, i ma
łe v się z pewnością zuiiazło indu w W irfea- 
wlo, którzyby o tym wypadku me wiedzieli.

Otóż do okropnego tłoczsn-a się i jego 
strasznych następstw me mało irzyczymł się po
płoch wywołany nieprzebrzmiałom jeszcza wra
żeniem.

Wracamy de ualszego opisu przebiega całej 
katastrofy.

Gdy zaczęło się tłoczenia ’ pierwsze szere
gi dostały się de przedsionka, a następnie na 
ganek kościelny, zaczęły się dziać straszne 
rzeczy, któm, jak opowiadają mimowolni świad
kowie przechodnie aiiczn , przedstawiały okropny 
widok.

Alsrm cały i gwałtowne wychodzenie nastą
piło w czasie samy, między częściami mazy: 0 - 
fiarowsniem i Podniesieniem. P.zedtem saś wieie 
osób wkrótce po kazania zaczęłu wychodzić z ko
ścioła. Otóż prerwsze fale spłoszonego tłnmn prze
wróciły nssamprzód stojących na ganka i wscho
dach, głównie po prawej stronie (ka,Krakowskie- 
un  Przedmieścia).

Pierwszemi też ofiarami były osoby wcze
śnie wyszłe przed samym alarmem. P„pcnn ęci 
upadli, a* nieb zwalili się inni, poimu znów na
stępni, a silniejsi depcąc po ciałach lndzkich, 
chcieli się naprzód wydostać.

Na scnodaah, a najwięcej n i całym ganka i 
w drzwiach kościoła, a siła się jedna masz ła
dzi, aaciBtaat przez wycholz^iych z kościoła, 
a nie mogąryeh postąpić ani w prawo, ani 
w lewo.

Zdawało siy, źs ci ladzie wszyscy zduszą 
się wzajemnie. Tradno opisać przeraźliwe ję- 
k-, krzyki, chrapania konających już a de
ptanych przsz im /ca . Ból iisyezay, sz< mnę asi- 
łowotuia wyu.obyc.a aię z t;j wzsjsmaej prasy, 
nadawały fi(jogjim>om straszmy wyraz.

Niemi śwuuzowie niiczai stanęli /tk  ska
mieniali na ten widok. Go ia oyło przedsięwziąć, 
jakie środzi ratunku podać?

Nareszcie ktoś przytomniejszy poBtarał się 
o drabinę, którą przysiawioao do oaiiastrady 
gan ia ; inny znów poiecuł do poniizziego cyr- 
aała, a ztamtąd zaalarmowano straż, ogniową.

Pierwszy po drabinie dostał się cukiernik 
p. Tour, i uratował szczęśliwie, wyciągając ze

w tym umieriel&ym uściska, a na twarzcch 
wosiowa bladość z czerwinemi smugzsa , 
niby od pomalowania burakiem czy też kar 
mineu.

Po większej częśc wszyscy mieli zgniecione 
klatki piersiowe, niektórzy palca połamane, no
sy i nszy zmiażdżone, a przerażenie i rozpzcz 
wypiętnowoły na twarzach jakiś wvraz straszny, 
groźny, wstrząsający do głębi każdego widza z 
najbardziej zabartowanemi nerwami.

Lekarze przywykł' do sekcji zwłok, dozna
wali niepojętego wużuu-i Jeden z nieb opowia
dał nam, że żułaierze padli na płaca boja i ła
dzie umierajroy naturalną śmiercią, ligńy tak 
nie wyglądają jak te nieszczęśliwe ofiary. Teraz 
zaczęło się rozpoznawanie zw łok ; rozpacz ży
wych zacierała wrażenie odniesione z widoku 
trapów. Tamci jaż me o erp.ą, ale pozostali do
tknięci nagłym i niespodzianym ciosem, wyglą
dali strasznie.

Jażeli widoŁ trapów robił straszne przy
gniatające i rażenie, cóż dopiero powiedzieć o 
tern, co się działo w sali gdzie złożono rannych! 
Jęki, uzyk i, chrapanie Kona;,^cyeb, a wśród te
go rozkazy wydawane przez lęka*!? felczerom i 
Siostrom Miłosierdzia, m ięci-ły iię razem.

Czyż mamy opisywać jak wyglądali rsnai? 
To już nai siły dlt piszącego.

i . . .  . ... i j m , I Kilku księży przybyło do sali d li oddania
Przede^jz-dkiom  uda. imy- si< « Taniej 1 0Btttni#j p r!ługi konającym; żaden z nich nie 

Kuchni, gsJzie nu stołach i nohłodze um esrezu- pr,y*om nnfi. kłidiiono więc tylko ol-ije
no pierwsze chary. Tn juz zostaliśmy kitannastu f ndiiduno . bwiiutji in arricmo icortis
lekarzy niosących dorsżar pa moc Dzięki tej j Potobl Bję w JX?it.ln Dzie-
szybkiej pomocy kilŁun-s n omwaiych przywró-!fl. j  w mniejszycir jednak, rozmiarach 
cono do przj.o jm ośc., tytao dw.e ocoby tmarły j ofił’r maiej t i , UuQ.
wkrótce po przemeBiemu, jakaś stara żebraczta i , , n:
I kill unastoletnic dziewczyna z indn. i Wracamj' *aze do j P _
1 . , J . . .  wożono do szpitalów c fi ary, a W?*^scy krzy

Do szpitala S-go Rocka przywieziono naj- [cXeli gdzie są sprawę^ alarm i ?  garO^morder 
większą liczbę ofiar, które natychmiast lekarze ( ofiar ? X
zebrani w hczbia 40-ic segregowali, i zmarłych i j #dneg0 ,  ^  który mi, i  k rłić  pod oła  
jeż uduuszonc do trupami, a Jzjącyjh znaki s „ ob;ł p£ rł. BZy chwytano, f policja za
® S 5 ™ l . f e ! A i ^ I ł « PS l S ? f e  Ll8iwie g» Wołała pobitego i poranione? a wydo

poły omdlałych, nieprzytomnych
Za nimi znaleźli się inni, wreszcie przybyła 

nulicja, strsz ogniowa, i rozdzieloro zbitą mzBę 
ludzi.

Teraz dopiero ukazał się straszny widok— 
mnóstwo ciał ludzkich zalegało ganek i wscho
dy. Czy to nmarii już, czy tylko zemdleni, na 
razie było niewiadomo.

Z L  er ano waz; Btkleh, i w lektykach na 
prędce nrządzonych, później na wozach sirażs 
ekieb odwożono i odnoszono do pobliskiego lo
tnia Taniej Kachni nr. 2 . ao szpiult. św. Rocha, 
a wieszfie do Dzieciątka Jezus.

W kościele tymczasem nabożeńitwo zale
dwie na minntę przerwane, adóywato się dalej, 
organista wychyliwszy się z cnóra, gdy zobaczył 
co się dzieje, zaintonował uroczysty śpiew: 
„Święty Boże, Święty Mocny, Swieiy Nieśmier
telny u i wszyscy z płaczem pach na kolana, 
modląc się o odwrócenie nieszczęścia.

To jednak jaż się Btało: Kilkudziesięciu 
rannych i zabitych padło ofiarą okropnego wy
padku. Całe iiaustrofa trwała niespełna kwa
drans, a jakie gtraaaaa p, niej nactępstwa!

b)yśl się plącze, pióro prawie wypad* z rę
ki, gdy przychodzi teraz „mntny, ale konie
czni obowiązek dziennikarski opisu skntaów 
katastrofy.

•if  rekonwalescenci masieli astąpić swych łożeś 
dla przybyłych, któ-ym zaraz dana była piorw- 
szt nomoo.

Tymczasem przed szpitalem poczęły się gro
madzić tłnuy, urosła wkrótce do ailannutn 
tysięcy. Muóatwo osób chciało B;ę dostać na 
podwórze szpitalne, jedni z prostej ciekawości, 
drndsy zaniepokojeni o swo-jU nzjdrożsi ych 
którzy byli w koscieta i mogli się znaleźć jako 
ofiary katastrofy.

fo licja  i przj*hyli żandarmi wnet storno- 
w dl lancach, nie dopaszczając wdarcia się tła- 
mów do wnętrza szpitala. Wkrótce tel przyje- 
chali główny naczelnik krają, gubernator 
warszawski Medem, p. o. oberpohcmsjstra gene 
rał Poienow.

Postanowiono puszczać w ograniesonej licz
bie osoby cucące roapoiŁawać między trapami i 
rannymi swoich.

Paszezono tai lekarzy i diieonikarzy. Gdyś
my weszli na podwórze szpitala, byli 'tam jaż 
zohians spora gromadka osób krza nących siew 
różne streny.

W trnpiarni przedstawił bl,  widok straszny. 
Nie uaj Boże njrzeo drugi raz coś podobnego. 
Dwudziesta LiUa trapów zalegało dwa małe 
pokoiki. Pieiwaae wrażenie po rzacenia okiem 
na te zwłozi było straszne. Wiedzieliśmy źe to 
indzie, przed godi mą żyjący, nzicdsjąsy może 
piany n i przyszłość, a w jednej ohwdi już tra
py. Ubranie na n.eb poszarpane w Kawałki,

stać z rąk wyburzonego okropnością wypadki 
tłumu.

Władze sądowe, a mianowicie prokaratw 
i sędzia śiedczy, od raza rozpoczęli działalność 

Rozdzieleniem zwłok jaż rozpozaanycl 
od (reszty zajmował się gptsrastor; Medem 
polecając obstalowonie tramien.

Nie poznano do pożaego wieczora 9 trapów, 
które też odwieziono do trapera! na Powąz
kach, gdzie rodziny będs mogły tam je od
naleźć.

We wtorek ma nastąpić pogrzeb ofitr. 
Mndstwc, szczegółów okropnej katastrofy, które 
tradno tak na świeżo jeszcze ng/npować w pe
wną całość, odkładamy do jutra.

Do wieczora z osób uduszonych poznam >so- 
Btsły pr^ez rodzinę następujące: Bronisława Bo 
bińska, żona urzędnika pocztowego Julianna 
Riżyekb. przy synu Stanisławie. Aniela Tom- 
czyńska, wyrobnica. Filipowa, siażąca a prezesa 
Towarzystwa Kredytowego. Wacława Gnbowfka. 
Michał Koperski. Hrabina Stanisławov..i Alebjati 
drowiczowa, z Konstantynowa. Zieliński Jan, 
nrtędnik Warrzawskiego Towarzystwr Ubezpie
czeń, były naczelnik powiaty Kitieoniego. Micha
lina Kasprzykówna. Staniszewska. Michalina 
Markowska. Jadwigi Frej. Stanisława Wol
ska. Ranni w szpitala Sgo Rocha, byli na- 
stępający: Kopczyński, nczeń gimnazjom,
stan me groźny. Albin Kołakiewicz, stan nja- 
groźny. Witold Wild lat 70, kontuzjowany.

WALKA 0 WOLNOŚĆ.
Nowela z niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

Wysokie Łoaserjr z ciemnego mahonia, wy- 
■!i kładane perłową macicą, okalały ściany, pokryte 
^'tapemmi z [ciemno pąsowej, zlotami nitkami prze- 

tynanoj ma terji jenaabn ij; podłoga ułożoną Dyła 
z jasnych, błyszczących parkietów, a na safifie 
airieszcz/.ny był obraz, wymalowany mistrzowskim 
pędzleąń, przcastawiający Aurorę, której rydwan 
otaczaj ą amorki. Między osnami stały na wyzła- 
eanyen Konzoiach marmnrowy n zwierciadła, się- 
gająOF do sufitu; a na przeciwnych ścianach wi
siały przepyszne malowidła; na gzymsie komin
ka skały obok paryskiego aerirn s bronza, cięż
kie srebrne świeczniki i witlaie wazy s porce
lany sewrskiej. Czerwone, jedwabne zasłony przy
ozdabiały okna, wprawdzie otwarte, lecz zaopa
trzone w gazowe siatki, które me dopuszczały 
iw >*tła, nie dozwalając zarazem przystępu szem
rzącym owanom. podczas gdy każdy chłodniejszy 
prMwiew powietrza s gór lesistych wpływał do 
salonu.

—  Pięknie n ciebie w Lalendzie —  rzekła 
Małgorzata, dążąc za wzrokiem Heloizy. —  Są 
dzęf ż i zaledwie w królewskim zamka w Wer
salu można znaleźć równie piękny i gustowny 
salpnik. Doprawdy nie gniewam się, że w Maai- 
main spaul się nasz btary dom 1 że w skutek 
tegdl jesteśmy zamszem korzystać a twojej go
ścinności. Czy jesieś nam radą, Heloizo?

Co xa pytanie, moja kochana! Jak pasto 
i tandetnie wydawałoby mi się w tym dużym 
dost« > gdyby was tutti nie było. Spodziewam 
lię  wszakże, ż« byłabyś mi tpwar^ysiyła w La-

landsie nawwt wtedy, gdyby wasz dom nie był 
się opalił. Nie uwierzysz, z jaką trwogą przypa
trywałam się łanie owej nocy, którą powracając 
do ojczyzny, przepędziłam na pokładzie. Kapitan 
okrętu uwiadomił mnie, że jesteśmy w pobliża 
wyspy S. Domingo; chcąc więc jak najrychlej 
zobaczyć moją ukochaną wyspę, nie udałam się 
na Kjwczynek, ale oezeanjąc dnia na pobłądzę, 
widziałam dokładnie pożar w kierunku Lalandn, 
lnb Maulmain. A gdy nazsjctrs okręt sarzncii 
kotwicę w pobliżr. Le Cap, mat nie wyszedł na 
moje powitame, nie wątpiłam, że albo mój, aibc 
wasz dom stał się pastwą płomieni.

—  Ssczęśsiem, że nasz! Byłaby ta nieodża
łowana szkoda, gdyby tan dam , z taa pętm ,m  
i kosztowne^ arządzeniem, był teraz podobnie 
jak nasz w Maalma.n, kapa czarnych zgliszczy.

—  T władają, że ogień był podłożony, —  
rzekła Hsloizs z wahumein, patrząc narada iem 
na Małgorzatę.

—  Jestem tego newną —  odparła Małgo
rzata ooojętoie. —  Mojżosa podłożył ogień x 
zemst], za to, że papa kazał przeznaczoną dla 
niego karę, przed którą ratował się noieczką, 
wykonać na jego ojca. 01  niejakiego bow.em 
czasn, Mojżesz stawał się z każdym dniem leni- 
wszym i kruąbrniejszym i namawiał niewolników 
do próżniactwa i opora. Dozorca posłał go za 
karę do mi/na cnarowego, kturego wszyscy 
czarni boją się jak ognsa. Lecz Mojżesz chjąc 
się ztamtąd wydostać, zbliżył umyślnie rę
kę do maszyny, w santok czego atracił parę 
paliów.

—  Przecież umyślnie się nie skaleczył? — 
przerwała Haloiza.

—  Niewątpliwie umyślnie —■ odparła Mał
gorzata. —  Zdarza się często, że murzyn dla 
nwomien.a się od pracy w młynii cukrowym, 
poświęca kil*t palców, bo gdy ręza jest saoie 
ozoną, nie jest w stanie trzymać trzciny priy 
maszynie. Są to Indzie tak silnej ,konstytucji 
moją tak mocne nerwy, że największe oiarj-ie

niu znoszą z łatwością. W ostatnicn czasach 
wydarzyło się n nas parę takich wypadków, 
w skutek czego papa na doniesienie dozorcy o 
cozmyślnem skaleczenin się Mojżesza, nakazał 
> y licz /ć ma 50 plsg dla odsti szającogo przy
kłada. Po tym wyroku uciekł Mojżesz w góryr 
a papa kazał ogłosi^ że Jtżeli nie powróci do 
czterdi istaoćmm godzin, stary ojciec odb e - 
rze karę, zamiast zbiogłego syna. Ogłoszenie nie 
skutkowało — Mojżesz nie powrócił, a stary 
wys.onął ducha pod kijami.

—  Okropnie! —  przerwała Haloiza z prze
rażeniem.

—  Ach! nie bądź tak czmą i litościwą dla 
tych murzynów! Ich można tylao batem ntizy- 
huć w karbacn Karnjści i poBlnszeństwie.

— Przecież i oni są ludźmi i odczuwają 
ból zarówno z nami —  rzekła Heloiza z oburze- 
nmm.

—  Są to zapalnie faUzywe poglądy Euro
pejczyków. Najlepszego d o r  .da, ze murzyni nie 
są na cierpienia wała tak czul. jak mali, dostarczył 
sam Mcjżjbz. W trzydzieści sześć godzin po u- 
traoia trzech palców, miał jeszcze tyle siły, aby 
pójść w dalekie góry, guzie awa ttc. praebyj u 
głodzie, bez najmniejszego pielęgnowania, a po
tem powrócił do M«almain w cela podpalenia 
nazzego domu.

—  Czy jesteś pewną, źe to on uazynił ?
—  Nie ma prawie wątpliwości. Ogień wy

buchł r  salome, gdsie ns kilka godzin przad 
tern, wszystkie pogaszono światła. Zkąaże w ęe 
mógł powstać ogum r Tego wieczora p o ł jż y ł i i  
się do spocz/nan w ubrania poaróźnem, gdyż 
ze wsahodem słońca mieliśmy jechać do , „ 
Cap dla powitania ciebie; uaręt bowiem, któ- 
U m  miałaś przybyć, spoaziowuny byr aopiBra 
przed poiadmem. Trawdopodobnie spałem nie
spokojniej jak zwykle, bo o*uło północy prsp 
uadził mnie brzęk, jaaby szyby stłn z„nej.

iPoamegłszy do Oina, spoBtrzegum jakąś ciemną 
'Tostać, i^tóia »e,sko,’-*yła po w*ohodł 'i r«raady

i znikła a kr zakuci ogrodu. Stałam tak przez I _  Posłuszny twojema rozkazowi, przyby.
chwilę, 'Tałacfiająa, lecz gdy znów zapanowała 
cisza, poU yłam się i zasnęłam na nowo. Po 
niejakim jt 'n a k  cznbie, doszedł mnie as saionn, 
nod moim p. \ojem położonego, jakiś dziwny 
szmer, łomot, trzeszczenie, jakby palącego się 
drzewa. Wyskoczyłam z łóżka, bo pewną jaż by
łam, że pali s:ę w naszym domu.

wam, kochany ojcxa ‘ — rzokł Armand, dotyka* 
jąe ustami lekko ręki ojcowskiej.

Pac Lressier kiwnął lekko głoirą i rzekł 
do syna tonem surowym.

Jestea s ciebie bardzo niezadowolony, Ar - 
mandz e. Bardzo t) niegrzecznie z twojej strony,ze pan s:ę w naszym aomn. .. . * i wojuj H-.rouy,

Zadzwoniwszy, pobiegłam do pokoju ojca,i j® l!® F0,r^ la 4  twojej kazynsi zaraz a wstęąń
1 . , . ■ fl A Nl AC W n l t  1* W r a U i a ■  n  1 I -Minzbndzitam go, krzycząc ustawicznie ■ Ogień! 

ogień!
A .ledwie miał tyie crssa, by zamknąć do 

szkatnł i p.eniądze, papiery i rzeczy wartościowe. 
W chwili, kiedyśmy scLodzili po wscnodach, 
jaż dolne stopnie stały w płomieniach.

Gdybym się był# obudziła tylko o parę mi- 
nu! później, byiioyśiuy się oboje spa ld , ;* k l0 
sobie Mij2esz prawdopodobnie nłoźył.

—  Bogu dzięki, żeście ocaieii —  rzekła He
loiza.— Nie lepiej ubohodzió aię łagodniej z nie
wolnikami i u e  pobudzać ich do takie, siatsć 
skiej zemsty, kiórej omal me padliście ofiarą,

—  Hej, Pompejuss! Cezar! Czy ni4 44m 
jnż źaanego z tej **tnej hobty, Ł#by mi konis 
odebrał —  zawołał w tej chwil* na podwórza 
tiilnym głosem jakiś mężczyzna.

—  Ach! to Armand -krzyknęła z radośeią

do ojczyzny, jak sobie tego życzyłem,
—  Ależ, mój Boże, przecież pena nic może 

wymagać odemuie, abym dla tej malej pensjo
narki opuszczał polowanie.

—  Nie zapominaj, mój synr, że ta mała 
pensjonarka jest dziedziczką I alanin i n*S mi
lion posagn.

Heloizie nie ^szło ani jedno słowo a tej 
rozmowy półgłosem prówadzonoj. Słowo „tu *  
pensjonarka" wywołało lekki nśmiech na je, 
twarz, która się jednak zasępiła, gdy ipieknn 
wspomniał o niej, jako dniedziczcr Lalanda 
Odeszła spiesznie od okna i zabiała się napo 
wrót do nrzeznaczonej prąci- Ccnpiwszy csłą a 
wagf na rozpoczęte malowidło nie skie-owała 
jnż ani rażc wzrok ku oknu, lecz ręka jej ni* 
była jaś tak parną jak przedtem, a liści mi- 
gnolji, które właśnie kopiowałi:, misły h* '

MmiiZJZt h Z e n m T l T r ™ ™ 1* % r*dośoił  k-rrwe 1 nierrgslarne, nie takie jak 
^  M zv^rie dtf- D o i u . ? * " 10®* P#wa%»!wistości. Nie zważab wszakże na .o,

M . u  powitać cię, kochani knsynao (drswi się ueayliły, !• «  Malował*
Na twarz Heloizy wystąpił lekki rumieniec, ciem. ,

Aby go ukryć, pochylił. BI§ M  - a lowidło p 0 1 _  Nie pomyliłam się w
JdejSciu Małgorzaty zblif y łt  się do okns, a sic - '  przyjechał; poznałam go po głc-i 
jąc za gazową siatką mogła wszystko widzieć gorzata wchodząc do salonu, 
i słyszeć, *10 się działo na podwórza, nie będae ■ — Tw >j« kwiaty wieje!
przez nikogo nazioną M.utty, piękny i eiegan riaaomość o jego przybiciu, 
c u  człowiek, zeuuosyi ■ koma, .zncił lejce ma- wymówką do mifciaoej i na 
rzynowi w liberji, ki óry przybiegł * posniechem *®J huzynii.
a sam poskocaył lekkim i e t y c z n y m  krokiem —  Nie jesteś ciekawą zobaczyć go 
na we.-aadę, gazie go oczekiw*1 mężetysm siwy, dztm cię, ie  Armand mu pomiędzy 
poważnie i eieganCkO wyglądający. Był to hra- stawo prryjemi tego i pięknego mężezysn 
bm ilsnryk de Bressier, ojoiac Armanda i Mai* :ęg». mi-. aa bratem, mnszr jL.?d .»k*e nriyiS- 
gur**vy, a upieknn UaKłiuy, zeuegnje aa te po^WtAr. ^ a »a  zresztą osąd-



V DZIENNIK POLSKI.

Siani U * Niemcsewiki, noga złamana. Stanisław
Tarcsewski, lacko ranny. Warchnlowicsowa, sa- 
m ieszała przy ulicy Próżnej, lat 25, cfęizo ran
na. F.orkiewktówna, ucho oderwano, lat 20. An-

znisiwenU, ii  wyrwano okna z ramami. Najartystj laszei- dia S u k ie n n ic  i k o ń c a y  list temi 
ulicy Blackiej, począwszy od rogu Chmielnej a i słowy: .La gloria di Siemiradzki zia, come e, glo* 
do vtei Jorozolimskiej, rozbito wszystkie szynki 
utrzymywano przez Żydów, oraz jodną dystrybn-

ny. Kowalski, syt stróia z ulicy Królewskiej, lat 
9, ciężko ranny. Teofila Topolska, eięiko ranna.
Andrzejowi Czechowa,wyrobnica. Oboźaa, lekko 
ranna. Pusz Msrjanna. Lewandowska.

Oprócz tych znajdowało się wczoraj wieczo
rem w szpitalu ośm kobiet rannych, rdoprzyto 
mnych, których nie ^oznano, a nie pozostawia* 
jących żadnej nadziei utrzymania ieh przy ży
ciu. Dwie z nieb dziś w nocy zmarły. ^

Do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono 
4 mężczyzn i 5 kobiet, z których 4 zmarło; męż- 
ezyź.ii w iiyscy  trzej żyją, l e »  stan ieh adrówia 
jest bardzo groźny; jeden niewiadomy z nazwi
ska, a dwaj pozostali aą: Ignacy Peszke, pora
niony w głowę, i Franciszek Kowalski, cały sil
nie potłuezony,' a kobieta, która żyje, nazywa 
się Marjanna Pikiel.

Wirótee po katastrofie rozeszła się w io-ć , 
że na Tamce pobito i poraniono jakiegoś żyda.
Przyczyną tego miała być pogłoska, że surowca - 
mi katastrofy w kościele Ś to Krzyzkim są ży
dzi. Pogłoska rozchodziła się szybko wśród tłu
mów, uporczywie wierzących jej pomime przeko
nywać i uerawa zy* wielu osób chvących powstrzy- 
msó masę. Nie iłuchano nikogo, * wkrótce bo 
kolo godziny 3 ej po południu, wich-zycielj po
rządku publicznego, między którymi było wieli 
odurzonych trunkiem w dnin świątecznym uży-!^® ru0,i- 
tym, rozpoczęli rozruchy, które w rozmaitych 
punktach miasta trwały do północy. Nasamprzód 
zebrała się gromada rzemieślników, wyrobników, 
przeważnie niedorostków na nliey Ordynackiej, 
i poczęli tłuc szyby w otwartych oknach i 
drzwiach sklepów żydowskich. Wkrótce na ulicę 
Ordynacką podążyła policja i żandarmi; na ich 
widok tłum rozdzielił się na dwie części, i -adni * W iadom ości osobiste. Władysław hr. Ba- 
poszła w u’icę S - t o-Krzjrzką, draga na Wróblą. J  d e ł i ,  członek Wydziału krajowego, spędził święta 
Tu się rozpoczęło zniszczenie, wyłamywanie w Kraknie. — Alojzy D r o ź d z i ” w fos, dr. med., 
drzwi do sklepów żydowskich, zwłi ic u  szyn

■skaniach Żydów, niszczono towary, sprzęty, na
czynia i pościel.

Wyrzueone La ulicę poduszki i piernaty 
rozprówano, a wkrótce pierzem były usłano uli
ce niby śniegienfl'

Spotykaliśmy po drodza w nocy, jak pro 
wadzono aresztowanych; są ta po więkasej esę- 
śd  ludzie młodzi, wielu terminatorów, niedo
rostków jeszcze.

Dziś przez cały dzień, z rozporządzenia po- 
lieji, wszystkie szynki zamknięte.

W chwili, gdy to piszemy, dochodzi nas 
wiadomość, że rosruehy wczorajsze snów się po
nowiły 1

Ofiary na rzecz rodzin osób dotkniętych 
nieszczęściem w kościele św. Krzyża już się 
rozpoczęły. W liczbie ich znajduje się 1.000 rub. 
złożonych przez bankiera tutejszego p. J. G. 
Blocha.

Mieszkańcy Warszawy, którzy się wczoraj 
stali p**twą rozruchów ulicznych , również 
potrzeonją pomocy. Pomoc ta rychło przyjść 
powinna.

Redakcja Gazety Warszawskiej, tak dla do
tkniętych nieszczęściem w kościele św. Krzy
ża , jak dla dotkniętych w rozruchach, składa po

K R O N I K A .
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k ów , i wszystko co było pod ręką rozbijano w 
kawałki.

Nie mogtiśmy z badan ozy napady były 
wszędzie dokonywam pr.ez jednych i tych sa- 
myeh wichrzycieli, czy w każdym puakcie mia
sta jednocześnie powstawały.

Podajemy tutaj luźne szczegóły zniszczenia o 
iie się dotychczas można juk było w n a  wssy- 
stkiem zorjentować. Najwięcej ucierpiały sklepy 
żydowskie aa ulicach: Ordynackiej, Wrób;ej, 
Taiase Aleksandrii i Browarnej. Sklepy w 
'  'niemu oka odbijano, chwytano co było pod 
ręką i niszczono, a następnie przechodzono 
dalej.

Ne Starem Mieście zebrało się kilka tysię
cy tłumu, krzycząc, gwiżdżąc, niby wyprawiając 
kocią muzykę. Tłum ten podążył ku Nowemu 
Miasta, lecz został odparty przez nadeszło od 
strony cytadeli wojsko. Cofnął się, lecz po dro
dze spuotoszył aklep zegarmistrzowski Cbany 
Kołki nz Mestowej, i zniszczył wszystko o o 
było w hawarji na rogn Podwala i Nowowiej
skiej.

Policja i wojsko ujęły 43-ek i odstawiły do 
aresztu.

Na Nalewkach rozbito kilka sklepów, toż 
samo na ulicaeh: Wałowej i Franciszkańskiej, 
lecz wczesna interwencja władzy zapobiegła 
dalsiym następstwom. I na Grzybowi* poczęły 
się rozruchy, aie skończyło się tylko ua «ni- 
ssozauiu sklepi zegarmistrzowskiego Chwata i 
składa z wyrobami blacharskiemu Na ulicy 
Szerokiej Freta przy Długiej, oraz na Starem 
Mieście i placu św. Aleksandra stoi wojbko go
towe na wszelki wypadek, a gęste patrole zło- 
ż.ne z ułauów i huzarów pulsu lejb-gwzrdji, 
jeżdżą po mieście.

Za Żelazną Bramą niawradomi ludzie, jak 
■twierdził raport urzęiowy, napadli na przecho
dzącego starozakonnego i zranili go ciężko w 
głowę, taz, że niepraytomuego odwieziono do 
szpitala Staraiakonnych.

Na ulicy Sto-Jańikiej, naprzeciwko katedry, 
rozbito skl io ze ekórami, wyrzucono towar na 
ulicę, a z taką zzpalozywośc'ą dokonywano

lek tri w Frslenieach, umarł w Krakowie w pierw
sze święto Bożego Narodzenia licząc lat 55.

* Posiedzenie rady  m iejskie] odbędzie się 
we czwartek 29. bm o godzinie Uoj wieeaór. Na 
poraądkn dziennym międay inneml będaie: Sprawo
zdanie kom. adm. o z&dzleriawieniu na dalsze trzy 
lata 1382 —  1884 poboru rządowej akcyzy regit- 
kowej, waloskl komisji adm. o ustaaowienie etatu 
i nasad orgaaisacyjiych dla admlaistracji miejskich 
dochodów llestałyeh la  ten perjod trayletai i uch wa

rta della Polonia!1
P iękna owacja spotkała p. Adama Mi ł a -  

i i e w s k i e g o  dyrektora aaaaego teatru, ae stro- 
ay artystów 1 csłonków sceay lwowskiej. W dniu 
jego imlealn, o goda. 11 zebrali uę wazyacy artyś
ci teatralni na scenie, i otoczywszy półkolem swego 
dyrektora, —  składali mu, przez wymowne usta p 
P o d w y s a y ń s k i e g o ,  reżysera dramatu 1 ko 
medji, swoje żyozenia. W głębi soeny, jaśniał trans 
parent w oświetleniu bengalskloh ogni, wyobraża
jący portret p. Miłaszewsklego — bliżej aaś, stał 
na waniesieniu piękny upomUek, który po praemo- 
wie p. Fodwysayńskiegu, artyści wręcayli swemu 
dyrektorowi. Upomlaek ten, składał się a prześli
cznej szafki a draewa gruszkowego, bajcowanego 
na czarno i ozdobionej godłami zawodu dramatyczne
go ; w górne, w gustownych ramach, stanowląoyoh 
niejako szczytowe zakończenie szatki, zuajduwata 
się grupa oałonków naszej sceny; wewnątrz zaś 
biblioteczka, zawierała kilkanaście tumów dzieł 
traktujących o dziejach sztuki europejskiej. Szafa 
ta wyszła z pracowni snycerskiej p. S o k u l s k i e -  
g o, którego roboty, coraz większą zwracają na 
siebie uwagę. Piękny ten upominek, zajął następnie 
w mieszkaniu p. Miłaszewsklego honorowe miejsce ■ 
tak słusznie mn naleźąoe się, przez wigląd na in 
tencję z jaką szanownemu dyrektorowi wręczony 
został

* U padłość. Sąd kr«jowy ogłosił konkurs na 
majątek "Wład. Myszkowskiego, b. właściciela war 
statn krawieckiego przy placu Marjackim.

Ceny książek szkolnych . Słnsz: iU zanwa 
żał Czas z dnia 25. grudnia, że ceny książek 
szkołach normalnych są za drogie, a nadto, mimo 
zaocznych zysków jakie osiąga z ich roipr. edaży 
wydawnictwo —  w małej nader ilości, rozsyłane 
bywają damo, celem rozdania ich pomiędsy ubogich 
uczniów. Oto ceny: Mały Katechizm kosztuje 6
centów, Elementarz 33 cnt., I sza książka do czy 
tania 40 cnt., U-ga ksiąika du czytania 64 cnt. 
IEE-cia książka do czytnia 70 cnt., 1-sza Książkę 
rachunkowa 12 cnt., 2-ga książka rachunkowa 20 
cnt., Kateohlsm Deharba 48 ant., Nauka biblijna 
Szustera 60 cnt., Początki języka niemieckiego 70 
cnt. Razem 4 itr. 23 ont. Ozyż człowiek nbjgi, 
zapytuje Czas, walczący z głodem 1 zimnem —  a 
niestety takioh wicie —  jest w stanie dla każdego 
ze swych dzieci, które mnsl posyłać do szkoły, wy
dać na książki ehociaż by w eiągu kilku lat, ta
kie kwoty? Możnaby zarzucić, że przecież od na
kłada książek szkolzych, który dawniej Istniał w 
Wiedniu a ebeenle jest we Lwowie, corocznie pew
na liczba książek takich dla ubogich dzieci darmo 
bywa reazyłaną. Prawda, ale dla ezegoż licnba tych 
książek zmnie szyła się, odkąd nakłaf ten przenie
siony został do Lwowa?

W yka* inspekcji o. k. d yrek cji p o lic ji

Berlinie. * Towarzystwo to ma się składać z Pola
rów bez żadnej różnicy wyaaaala, ehcących posyłać 
swe dzieci bezpłatnie do tej polskiej szkoły. Każdy 
?oIak, który zlę zobowiąże płacić rocznie 20 mark, 

może być honorowym członkiem tego towarzystwa.
Akadem icy polscy  w B erlin ie  założyli to

warzystwo celem utworzenia słownictwa, polskiego, 
nżywanegc w sztuce lekarskiej.

Alarm pożarny w  teatrze pragsklm  W 
piątek 23. bm. zapaliły się sadze w nlemiei/dm te
atrze w Pradze na kwadrans przed przedstawieniem. 
Zapobieżono temu natychmiast. Publiczność nie do
wiedziała zię nawet o całem zdarzeniu, przedsta
wienie mogło zię więc odbyć znpełzie spokojnie.

30.000 frannów  of -,rował Crćdit Prorinoial 
na rseos ofiar wiedeńskiej katastrofy.

lenie normy dla zestawienia corocznych zamknięć 
rachunkowych i bilansów fnndnsan tych doohodów.

‘  l ! M , !  »M rf.O l6 ) pana ,T - 

posłowie: Hanszer, Goldman, Skałkowskl, Znoker, B,ka“ la 1 J3

licznych toastów, wśród k.órycn aabawa praecią- I kartkąP 13>736 Bak? J n «astawnic.ego
gnęła się aż do półaocy.

* K om itet zarządzający zarładem  św. Ł a 
zarza dla kalek miesaeaaa 1 tychże wdów poeanwa 
się do miłego obowiąakn w imienin prebeadaijuszów 
tegoż zakłada panom obywatelom, ktdray się pray-

1 .Pil moutis.*

We F lorencji kasjer bankiera Fenai zprze- 
niewlersyt 2 miljony lirów. Zbrodniarz liczy 75 lat 
wieka i pozostawał 40 lat w służbie firmy.

Nu wy Jork  1. grudnia. ( Ouchód rocznicy 
listopadowej.) Du. 29 listopada o gods. 10 z rana 
odprawionem zostało nabożeństwo w Kościele polskiej 
parafjl św. Stanisława. O gods. 8 wieczorem sala 
pod Nr. 16 przy ulicy Rivington była przepełnioną. 
U wejścia stała pod dowództwem kapitana Dąbrow
skiego kumpanja polskich celnyoh strzelców, w uni 
formaoh galowych. Drmy zajmowały pierwszy rząd 
krzeseł. W około trybuny, uwieńczonej narodowem 
godłami, ugrupowała się młódź Towarzystwa śpiewu 
Moalnszki.

Pod wrażeniem uczucia oddalenia tysięcy mil 
od drogiej ojczystej ziem i, obraz zgromadzenia no 
sił na sobie sam przez się cechę roscsnlenia, którą 
podniosły żywe słowa mówców i echo polskioh pie
śni. —  Posiedzenie otworzył prezydent „Zjednoczę 
nia Polaków*, Teodor Kornobis, stosowną przemową, 
poesem przemówił krótko ale jędrnie prof. D ’Alfou 
ce. Podnosimy tu ustęp z jego mowy: „O  iosie cięż 
klej pracy*, jaki Polaków w tym kraju dotyka, pod 
nosimy ustęp o obow?ązkn „naszym*, jako obywateli 
tsgo kraju, przyjść masie Daszej ludności w pomoc, 
podać środki polepszenia jej bytu.*

Uroczysty ten obchód zakończyły śpiewy naro
dowe , wśród których górowaia po nad wszystkie 
stara pieśń L eg jon ów . „Jeszcze Polska nie zgi
nęła !*

Defraudacja. Fryderyk P a 1 m e r , kontro- 
lor mieiski w Newark (New-Jersy), zprzenie 
wierzył 300,000 dolarów. Uwięziony zapadł w nie
bezpieczną febrę mózgową

W C h icago , cdbył się dnia 29. listopada, 
obchód nroazystośoi listopadowej, jeden publiczny a 
drugi w kościele. Na obenodsie kościelnym ks. W, 
Barnyński powiedział śliczną mowę patrjotyesną, a 
na zakończenie zgromadzani odśpiewali pieśń: „Wi 
taj Królowa Nieba*.

Obohód publiczny odbył się z proporcjonalnie 
nie licznym n działem g ośc i; liczba ick ledwo docho 
dziłs dwustu.

Draga mowa, ob. Wilkomwskiego, była wzq 
rem przedmiotowoścl i z pewnością była tego rodzaju, 
że zająć nie tylko była mogła, ale powinna.

Jak pierwsi dwaj mówcy od dawna są w Chi 
cago 1 ogólnie są znani, tak trzeci z kolei p. Nie 
kl, jest stosunkowo świeżym a bardzo cennym na 
bytkiem, 1 święoP swój p ie rw  czy w tutejszej kolo 
nii występ publiczny. Mowa p. Nickiego, w której 
z żywym kolorytem odmalowane były „sprnohaiało 
gniazda despotów", wypowiedzianą była na tle

chaniu świadków wssanze chciano go koniec  ̂iie 
więzić, mimo, że poręczyciele stanowczo twierdzi!
Iż 0'Doaovan w chwili, gdy mówił o sułtanie, by 
w gorączce febrycznej.

N owe fortepiany. W Niemosecn ukanaly i 
w ostatnich czasach fortepiany, w których kiawlszi 
nie są ułożone w jeden rząd, ale zajmują łnk wklę] 
stośoią zwrócony kn przodowi; ułatwia to obejmo 
wanle całej klawiatury, co pozwala łokcie swoLc-J 
dnie opierać, a ramiona przebiegają tylko drogi pół
koliste.

Z N icei donossą nam: Pomimo, że sezon nie I 
est jeszcze w pełnym roskwioie, bawią tu obeonle 

zastępujmy Polacy: Witold Krasowski; baron St. 
Clair (Polak, jakkolwiek obce nosi nazwisko); Kor
win Milewski, Józef Łyiakowsni, były oficer anuji 
włoskiej; hrabia Seembb : ;  Rejtan (podobno ostatai 
z rodn); Wł. kr. Braoicki z żoną; Karol hr. Prne- 
idsłecki (tłómacs poetów polskich na język francu
ski) z żoaą, do której Prosper Merlmće pisał “łya- 
ce swoje listy, zatytułowane: BLettrez a une ia- 
connue!“

Zakopane 24. grudnia. Nowy właściciel Za- 
oaynili dc polepsaenia wiktu dla 60 »sób podczas1 kopanego bardzo energicin'e krząta f'ę około ros- j polityesnem.
świąt Bożego Narodzenia, mianowicie p. Karolowi liosnych zmian i nlepszeń. Obeonie nrządrają w fa- Na tem zakończył się szereg mówców progra
Kiseloe za piwo, p. Józefowi Baosewskiemn za bryce maszyny do robót koronkarskich i haftów, mowych, a zaczął płynąć potok oratorstwa oko

licsnośeiowego.
Szosę gólnie mile słuchaną była przemowa p 

Badowskiego, świeżo przybyłego z Warszawy, który 
w imienin warszawskiej młodzieży aapewiiał, że

ho saras ci się przedstawi, jak tylko strzępia 
kurz z ubrania podróżnego. Ale otóż i oni

Heloiza powsiawnzy, podeszła zwolna parą 
kroków ua przeciw wchodzących Starszy z nich, 
hrabia Henryk de Breasier, dotknął ustami białe 
czoło Heloizy i rzekł, przedstawiająe swojego 
syna:

—  Przyprowadzam ci kuzyna, irmanda, 
który niezmiernie się cieszy, mogąc cią nareezeie 
zuów powitać ua m  szej wyspie.— Armand pocało
wał podaną mn przez Heloizą rąkę i rzekła 
w esołe:

— Nie widzieliśmy sią tak dawno, że wątpią, 
zy sobie mnie przypomnisz, piąkna kuzynko. 

D '« togo nie wiem, czy ci śią mogą przedsta
wić, jako dawny znajomy.

—  Ale w k‘ ldym razie jako blizki krewny, 
hrabia Breasier przypatrując, s e obojgu

Ir. *c.e.
—  Z tfgo prawa zrobiłem już użytek za-

fosiwszy do ciebie na abiad dwóeb aąaiadów. 
(. MaaiDn i de Rłvailiar, x którymi palowa- 
tm dzisiaj. Spodzie"*™ * l» Heloizo, że sią na 

[mnie za to nie pogniewasz.
—  Wcale n ie ; owszem barż*0 a;ę cieszą, 

sądą miała sposobność poznać tyeb panów. 
" -dsm rozkazy mojemu marszałkowi, w

-jego przyjącia gości.
^Heloizo | zawołał hrabia de Br**, 

^dziłem wszystko, 
brwi ściągnęła- 

[jesteś bardzo dobrym, kócha- 
ti mnie we wszelkich trudach 
^odyni.
i^anmont, panowie Masailon 

^znltjtnił murayn w sutej liberji, 
twoje.

fu mon t —  powtórny! stary Bressie* 
i. zwracając sią do syna. —  Zkąd oa
tuuj ?

Lr aud wzrus^i r»mjonami. ~

wódki i likiery, p. Ludwikowi Stadtmilllerowi aa które właściciel oddaje beapłatnie mieaakańoon Za
winę, tudaież p Jóaefowi Schirmerowi aa piecaywo kopanego, chcąc tym sposeben otworayć im aovą
świąteczne, podziękowaaie staropolskie; „Bóg aa- gałęć zarobku. Koniecznem wszakże jest, ażeby n-
płać!* niniejasem wyraaić. W imieniu komitetu u -  łatwlć na wszelki możliwy sposób komunikację a
raądaającego Kajetan Jaśkiewicz, raiaj m. Lwowa. Zakopanem. Wybudowanie saosy nie będzie jeszcze lubo pod uoiskiem, taż zawsze jest gotowa do o

* 1. 79 rTAtin P hórn  m ozk ln iro  Ostatiia nró- dostatecznem, należałoby może uwzględnić tę miej- fiary życia.
L Al ~ scowość rży trasowaniu kolei transwersalnej, Przy- j w  przestankach Towarzystwo
a p e o c r ow g czyniłoby się to do wzrestn tak zakłada lecznicze- odsniewało pod kierunkiem p. prof. Seebauma pleśni

we c.wartćk dnia 2J. grudnia w sali kasyna mie - *  ̂ fabryti bardł0 Wlaścicłel ltara , ię 0 n-1 patrj,tycSne
* ® "  V  xwili«* nofitAla’ n- rządzenie stacji telegraficznej, ir.k niemniej o prze-J Ob. Dankowski bardzo rzewnie podziękował

oj o a y „niun-ninia-n h l * niesienie poczty w pobliże fabryki i całego zakładu, zebranym za udział 1 olwował posiedzenie,

T T r t i L l  I m  r .a 2 7  Pod Wm M i .  ^  ° ^  I ■ O .t l .n l , .  1 4 M U .  t . . .
j  im ,™ . T' Tlltuitrańtmp' W arszawa 24. grudnia. W łatereslo zabesple- rsystwo „Anglo amerkan Brnsh Elactric Llght Uo.

znaj jemy m^vń«lrWn n Atrlin- cienia teatrów tutejszych na wypadek poźarn, z J urządziło w Wiedniu na placu św. Sncnepana i Gra
ia v m a  ar y R.w[*) , , • polecenia jenerał-gnbernatora warsaawskiego wyde- benie próbę elektryennego oświetleni. Zamiast do
sza legeya który, jako przyjąć e. Polski prostu e [  l0Stał Bagieńskl, inżynier wodociągów,! tąd używanych tam 130 płomieni ga.owych, i tawlo-
podaną w tem pismie daWniej wiadomo ć iż Siemi- J  bJ 0WBiciy Pteatralnyt odbywania co miesiąc no 14 lamn elektrycznych, z których każda ma mieć

^  7 1 ?  r wi.yj wodociągów, kranów pożarnych, . s i u ,  re- — ' — - - ------- ----------------
iście fakt, jaki się stał w Krakowie podczas jubł- wo^r6w łtd. w ob Me .^udowań teatralnych.

Kraczewskiego, mówi o wspaniałym darze pr6ci teff0 .  poleoenla komis]i teatralnej po.twie-
rano w obu teatrach szafki, mieszczące w sobie kra
ny wodociągowe , a kiszki od nioh przeprowadzono

—  Jostem , mój ojcae, rów nież id z iw io i J  i prawie aż do wejść do krzeseł, lóż , galerji i para- 
p rzeraźm y pojaw ianiem  sią m ark iia . dyzn, przy każdym zaś krasie podczas przedstawień

Markiz de Beaumont, sslaehetna postać star-; stać będzie strażak, gotów każdej chwili do niesie- 
ca, wszedł do salonu, wraz i  dwoma młodszymi .nia pomocy.
panam i. Skłoniw szy sią lekko panom B rezsier, | Fandnsz zebrany z tegoroozne go bazarn na cele 
zw rócił sią szybko z uśm iechem  przy jacielsk im  dobroczynne, który jnż zamknięty został, wynosi z 
kn H eloizie. jgórą 4000 rubli.

—  Moje drogie dziecię, witam cią z eałego f p an Lubicz, b. reżyser i artysta sceuy lwów- 
serca —  zawołał widocznie siln e wsrusuny, ści- skiej, wystąpił w tych dniaoh a powodaeniem w roli 
■kająe jej rąeaką. —  Byłem najlepszym przyja-1 de Prnnella w kcmedji Sardou „Rozwiedźmy się*, 
ciałem twojego ojca, który ehociaż znacznie którą grat lekko 1 wytworaie.
młodszy, przedemną sprozął w grobie. Mam na 
dzieję, te i ty będziesz mnie uważać za swojego 
przyjaciela.

Oczy Heloizy napełniły sią łzami, gity 
■potkała sią z wzrokiem starca. Właśnie chciała 
odpowiedzieć na to serdeczne powitanie słowami, 
również z aerea pły. ącemi, gdy brahia de Bres- 
gier stanął miądzy nimi i przedstawił jej panów 
de Massilon i de R.valier. Wkrótce potem oznaj
mił czarny marszałek, że podano obied. Heloiza 
ujęła bez namysłu ramią markiza i weszła do 
U ii jadalnej, lostawiąjąc za sobą resztą towarzy
stwa. Z pewnością spokojny usiadła ua wyższym 
końcu atolu, Wbkazując markizowi, jako n&jst&r- 
■zamu z gości m:ejsce po lewej stronie. Całe jej 
zachowanie sią świadczyło, że tak wobec gości, 
jak i rodziny, uważa sią za panią domu. Hu
mor hrabiego, popsuty już znacznie zjawieniem 

|ę markiza, nie polepszył aią wcale zachowaniem 
botanicy. Gniewało go nie pomału, że młode 
dziwwcią poważyło sią w jego obecności, prayjąć 
obowlyki gospodyni w domu, gdzie on po śmier- 
ei *wOjOg0 brata, jako stryj i opiekun małoletniej 
i nieobecny dziedziczki, nrzyzwryezaił sią rządzić 
nieograniczt^jg' Zatopiony w mUcseniu, spoglą
dał uważnie n* Heloizą, rozmawiającą po cichn 
s merkizsm, niwiw&ż ł zaś weaie na rozmową 
Małgorzaty, Armanda i pana Rivalier.

('Jiąg dalszy nwtępi.)

Pani Antonina Hoffmanowa opuściła w tych 
dniach Warszawę , żegnana praea licane grono ar
tystów, diiennikarsy i wiełbioieli jej talentu.

Zatwierdzoaem zostali towarzystwo akcyjne 
cukrowni w Częstocicach, założone przez itpólkę : 
Bloch, Betciki whi, Jellinek, Simler i Sswede.

Sąd okręgowy kaliski sądził przez dwa dni, 
tj. 16. i 17. bm. sprawę Lejzuzynskiego wtaśoiciela 
Grabowa, o malwersacje, popełniona w jego gorzelni. 
W sprawie tej przesłuchano około 40 świadków, a 
wyrok zapsdt dopiero o godz. 11 w nocy 17. bm. 
Lessosyński skazany został aa aapłaceaic skarbowi 
państwa 183,000 rnbli, lub ni 5 lat więzienia.

W ilno. Wilen Wiest. donosi, że temi dalami 
brnda złoczyńców, napadła ■* plebanią kościoła 
ka Iwaryjskiego, odległego o małą milę od Wilna. 
Rabusie zabrali co się dało, księdza zaś związali 
w prześcieradło. W takiem położeniu pozostał podo
bno proboszcz do rana. Kościół kalwaryjski znajdu
je się tnż pod Werkami, gazie się mieści główny 
zarząd dóbr Wittgensteinowskich. Sama Kalwarja se 
swemi kaplicami 1 świątynią aa wysokiej górae 
ściąga tyaiąoe pielgrzymów a całej Litwy.

P oznań  24. grudnia. P. lOeciysław Liske a 
P iotrkówka pod Saamotnlaml nabył wieś Rzym 
w powiecie węgro wieokim od pp. Iłowieokich za ce
nę 123.000 m.

W  B erlin ie  me być sałeżonem, jak donosi 
Goniec Wielkop., towarzystwo pod aazwą; „Szkół
ka dla polskich daieol, samisaakatjoh Polaków w

Próba będzie trwać przez oały

T elefon  znajduje ooras większe zastosowanie. Uni 
ted Teiephońe Company zaprosiła w Paryżu niedawno 
liczne groao słuchaczy do hoteln Bristol, którego 
salę połączono telofoaicsnle z salą pobliskiego tea
tru, w którym przedstawiane operetkę „Mascotte." 
Uwerturę, arje i duety, a nawet oklaski pnbllosno- 
ścl, słychać było najdokładniej.

Burze w A nglji srożyły się rnown z niezwy
kłą gwałtownością, W  Bristolu załamała bursa dach, 
przyesem ząinęło dwoje dziatek, u 14 osób muiej- 
sse lub większe poniosło uszkodzenie. W okolicy 
Londynu wylały rzeki. Dolina Ouse w Hunting 
donshire jest cała pod wodą; w Hastiugs zniszczyły 
wody zuacsną część grobli. W  całym kraju w ogóle 
szkody ogromnie wielkie.

K radzież Poterrburski Goniec urzęaowj" do- 
aosi, że dnia 19. grndnia ranu popełniono kradzież 
w kasie skarbowej w Sebaetopoln przez podkopanie 
się do kasy- Skradziono 4'i.OOO rnbli. Zarządzono 
środki tak w kraju jak w Konstantynopolu i ujęto 
w Armańsirn trzy osoby, przy których znaleziono 
27.000 rnbli, z tej kradzieży pochodeąjych.

Pow ódź. Z Orann donossą, że w dolinie Ha- 
bra znaleziono 201 zwłok, między któremi 163 kra
jowców, 33 Hiszpanów 1 5 Fr nenzów.

N ajnowszy karawan. Najnowszy wysalazek, 
którego nie powstydziłaby g’ę Ameryka, przedłożony 
został radzie muslcypalnej miasta Brukseli przez 
miejscowego inżyniera. Jest to karawan, który ni- 
osem nie różniąc się powierzchownie od zwykle uży
wanych, mieśoi wewnątrz potrójny mechanizm. Jak 
tylko orszak pogrzebowy wyruszy z miejsca, woźni
ca potrzebuje tylko dotknąć gazika, znajdującego 
sią na koźle, a natychmiast da się słyszeć marsz 
pogrzebowy, których będzie kilka do wyboru, a 
wszystkie znakomityoh kompoaytorów. Przy rnil- 
ścin do cmentarza, za dotknięoiem innego guifia, 
fonograf, ukryty wewnątrz wozu, wypowie mowę 
pogrzebową, lab, według żyozenia, odśpiewa „Dles 
irae* albo „De prcfnndis,* nakonlec, w chwili spu
szczenia trumny do grobu, wystrneloną zostanie 
salwa karabinowa. Wynalazca zapewnia, że dopłata 
za mowę pogrzebową, marsz żałobny i salwę wy- 
straałów ale powiększy dotychenasowyah kosztów 
więcej jak o 30 franków od głowy.

Odpowied zi od redakcji. Licznie .g ł cza
jącym się do Kas, zwłaszcza przed nowym rokiem, 
kasyaom, czytelniom, /stowarzyszę: <>im prywatnym 
i t. p. o zniżenie dla ^ioh ceny prennmeraęyjzej na 
De. Pol. lub o aadrtyłaaie takowego bespłatui*: 
oświadczamy, że stosunki materjalne dziennikarstwa 
polskiego w Galicji, nie pozwalają aa tego rodzaju^ 
ustępstwa, i że wszelkie tegu rodzaju zgłiszeeia się 
pozostawiać będziemy zadał bez odpowiedzi. — 
P a n u  Z.  w mi e j s c a .  Mass paa słnszrość: ni: 
„koaceatruuek wojsk* ale „kwaterunek.* Była to 
omyłka Irukarska we wczorajszej kronice, którą b ż 
w tez sposób sprostować należy.

siłę 2000 świeo. 
mieeiąc.

Car kupujący m io tły . W kotach dwo~st:icb 
opowiadają następn.iącą rabawsą p» igdotę. Podczas 
przechadzki spotkał car Aleknandeir Ul. chłopa wio
zącego na sprzedaż miotły. Zapytał go dlaczego ich 
nie zawiezie do stajni carskiej, gdzie niezawodnie 
wielo mioteł potrzebują. Ctł p odpowiedział, że tam 
bardzo źle jłacą. „Ileż żądasz za sto?* —  „Ośm 
rubli i pięćdziesiąt kopiejek.* Oar ofiarował tylko 
ośm rnbli, na co się wieśniak chętnlr sgodaił. Przy 
byli dc stajen, car napytał ile też płaoą za eto mio
teł. Musiano posiekać w książkach i —  znaleniono 
tam sumę 22 rubli. Car zapłacił 8 rnbi za setkę, 
a za 500, które jeszcze chłop miał, nasał urzędni
kowi dworskiemu zapłacić po 22 rnble, a napisać 
w kslędne wydatków tylko po 8. Następnego dnia 
prosił wyłapany na matem osausewie urzędnik o dy
misję.

Muzeum archeologiczne w Olim pii, o któ
rego założenie usilnie się starają, zyskało już po 
ras drugi wielki datek od szczodrego bankiera An- 
drea Syngrosa. Do 100,000 franków, które króiowi 
Jerzemu na ten oel przed kilku miesiącami prze
słał, dotąesyt teras drugie tyle. Mnzenm to będzie 
zawierać wszystkie i tarożytności, jakie rząd niemie
cki wykopał w Grecji.

Dom  gry w Monte Carlo będzie pouobno 
niedługo zniesiony, gdyż stara się o to usilnie to
warzystwo , mające na oeln u mnięcie domów gry w 
ogóle, a zawiązane niedawno w Londynie. Prezes 
tero towarzystwa, Ur Thompson, był dn. 20. bm.

!

Tóatr. Dziś w Brodę d ih  °8. grndiia „Świaf 
nudów* (Le monde on l ’on s’e*nuie), komedje w 
aktach E. Paillerona, przełożył L. Masłowski.

* Jutro we czwartek dnia 29. grudnia pierw-1 
szy występ p. Idy Sass,  „Trubadur,* opera w 4Ą 
aktach Yerdi ego.

W  kasynie m iejsklem  odbędzie się w so
botę dria 31. grudsia r. b. konosrt wokalny połą
czony z tańcami, Wstęp dla człon', ów 1 dwojga 
osób a rodziny po 20 ot., dla dalźsycn osób z ro
dziny po 50 ct., dla obcych o.ób, wprowadzozych 
przez członków po 1 ałr. Pocaątel! c godaiaie 7ej 
wieczór. Lista otwarta. Bttój wizytowy.

F . A lojzego L ip iń sk ieg o , ansaczytnie aaa- 
nego w świecie naszym muzykalnym , wyszło całe 
album najrozmaitszych tańców karnawałowych pod 
tytułami: „Powitanie* polonez, „Bes tjronk* nain- 
ry, „Naj tak bnde jak bnwuło* kołonyjka, „Balowe 
marzenia* walcu, „Błędne światełka* ka.aryie, „Pa
miętaj o mnie* galop. Prócz tego wyszedł tegoż 
samego autora marsz źałobry p. t. „L iK  sieroty.* 
Jest to praca grywane, także często przez źntejnze 
muzyki.

Rada szkolna krajowa saleoiła kiiąakę p.
t. ^Północny wschód Europy i hydrografa "‘oidki, 
prsen Wincentego Pola*, dla bibliotek nskoutyeh.

Helena M odrzejewska udaje się do War
szawy, gdzie w połowie pTzysstigo miesiąc rozpo
cznie szereg występów. Z  początkiem kwietnii. po
wraca do Londynu. Tym rasem grać będaie w +ej_ 
trae „Hay-Market,* w aajaowsaej satnee Sardoa 
p. n. nOdette.u W slcrpaiu jedaie aaown do Aipn- 
ryki aa 8 miesięoy.

Stanisław Chlebowski, zaakomity naszu króla Hnmberts, który mu w tej mierze przyrzekł larł^ i „ . \ ^
poparcie. , wielkiej kompozycji, zajmującej cała jedną ścignę

K ol on ja  bośn ia ck i pod K onstantynopo- j jeęo obs*ernej pracowni, spadł, jak doi osi Gaieta 
lem . Snłtap darował wychodźcom bośniackim fol- [Krakowska, a rnsatowaaia 1 złamał rękę. Otó̂ Ł a 
wark Baml Tschifllk wraa a prayległośclami, dla listu, który w tych dniach otrzymaliśmy, dowiadu- 
pobndowanis wsi. jemy się, ze staa jego zdrowia aie polepszył /się

Za obrazą sułtana aresztowano w Konstan-1 woa ê- Przyjaciele i znaiomi artysty pokt^pają
tynopolu korespoadeuta Daily News, Mr, O Donovaia.1 wtez*ią aadaleję wyzdrowienia w Bogu, aiż wfpo-
Raeca miała się tak: 0 ’Donovan wyraiił się w re -, mo®y lekarskiej, która dotąd okazała się j oen-
Btanraoji zbyt ostro o sułtanie, co usłyszą- owocną. j
wszy jeden z oficerów tureckich, przywołał straż i Na podarunek gwiazdkowy wyszła w W s 
kazał aresztować korespondenta. Za poręką jenerał- saawle książka p. n. „Opisanie aiemi w hgu.ach, 
aego konania i pierwsaego sekretarza poselstwa aa- ryeiaaeh i mapkach* praca Btozisłrwa Gargnl- 
fielsklago, wypusaeaoao go a wlęiieaia. Po prnesłu sklego. Całość, obok roarywki poglądowej, obejma-
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aankę geograf]i, objaśnioną 40 figurami geogra- 
Jmemi, ł>0 rycinami i mapkami, daiącemi aasadni- 
|ą znajomość świata.

„T L glłche Rundschau44 jest tytnl nowego 
jlsma, ktćrc w Berlinie wychudzić będzie pod re
akcją Fryderyka Bodenstedt.a dla „niepalityków.* 
Mnie tam współpracownikiem dr. Franzos!

m,

Przegląd polityczny.
Lw ów  28. gradnia.

Kurier Warszawski pisze duin 26. b,
LPod ci gikiem wrażeniem piszbay te dłowa... 
tlęgię dnia wczorajszego dotkliwie acznli wszy 
^cy m eezkańcy W*rszswy. Mówimy wszyscy, 
gdyż pod tym względem nie ma wyjątkn. W 

c z n c i n  ż a ł o b y ,  j a k i e  o g a r n ę ł o  
t r c i ,  p o ł ą c z y ł y  s i ę  wsv,  e l k i o  
y  m a n i i ,  w s z e l k i e  s t s n y .  A n wi

to o ladzincb dobrej woli. kochających krti 
^życzących a n  dobrze. Mówimy zaft dla tego. 

|iż w Warszawie, jak w k żdem więkBzem mic- 
* 'e. znalazła s‘ ę drobna stosunkowo sznika 
łotrów, którzy zapragnęli korzystać z przygnę
bienia, jakie wszystk cb ogarnęło, ażaby pndba- 
|zió pewne nieprzyjazne usposobienia irektó 
yeh wiratw ludności ?rzee’ wko drugim. W nie

porządki ch ty *h» które po różnych ulica-h mia
ły  miejsce, a które g łów n i dotknęły handle i 
skłidy przez żydów utrzymywana, grali główną 
tolę w y r o ś  tk i ,  u l i c z n i c y  i z ł o d z i e 
j e  z r z e m i o s ł a  albo ludzie, do stórycbnzj- 
npiej zastosować s;ę daje przystaw w, iż prsgoę- 
iby łowić ryby w mętnej wodzie.

Oweż mamy to szczere przekonanie, że taką 
lętną wodą dla nich ludność warszawska nigdy 
ije będzie. Ludność ta już nie jednokrotnie zło 
»ła dowody, iż niskie namiętności i instynsta 

Ł**dolne są w jej łonie zapuścić głębokich ko
leni. Jest ona cczciwą z gruntu, łatwo wpra- 
fdti* zapalna, rle nigdy fanćtyczną nienawiścią
0 wodować t ę nie dająca W i d z i e l i ś m y  w
1 k i e h w y D a a k a c b  r z e m i e ś l n i k ó w ,  

■ r o s t y c b  w y r o b n i k ó w  n a w e t ,  k t ó r z y
o b u r z e n i e m  p o t ę p i a l i  w a r c h o ł ó w  u- 

l i e z n y e h ,  p n r g n ą c y c h  n a r u s z y ć  s p o -  
: ój  p u b l i c z n y  i p r a w o  w ł a s n o ś c i .  Od- 
rołujemy się więc do tej większ ści rozważnej, 

rozumnej i zarowo myślącej. O aa odczuje słowa 
nasze. Kradzież i rabunek są zawsze narusze
niom najświętszych praw Boskich i ludzkich. Tyl
ko tzumowiny społec«u» mogą wydobywać zsie- 

|V'e ten trąd ob.zydły, ogól zaś naszego społe- 
Iczeńutwa jest zdrowym i mamy nadzieję, że z 
loburzeniem odrzuci pokuszeniu tego rodzaju.*

Składki i ł  pomoc dla rodzin, dotkniętych 
fażającą katastrofą w warszawskim kościele 

rzyża, jrzyniosły w Warszawie kilka tysię- 
1̂: »ara: pierwszego dnia. Zajmują się nie- 
pystkie redakcje pism tamtejszych , a pu
ść nasza pospiebzy niezawodnie także zo 
.uci^m, sohdarnem we wszystkich dzielni- 
|ols ,

ia są dziś bardzo szczupłe wi«tdo- 
ierdza się, że dr Rabl z Tryesta zło- 
p< selski. Należy on do dzikich. a 

7, własnej uczynić inicjatywy. Dyaj,

iKu<ncu
B oisk )),

■
jBPotpr.i r 
m a n i/ PCI

Protokół ten zawiera 12 punktów: l j  Stałe utrzy
manie mandatu Austrji co do Bośnji i li<3*cogo- 
winy. 2) Skonsolidowanie niepodległości S?rb*i i 
Czarnogóry, za pomocą rozwinięci* ich zasobów 
ekonomicznych i UBUnięda agitacyj, któreby, 
nsrtżiły ogólne bezpieczeństwo w tych kra.i 
jaeh; 3) nrzeprowadzenie traktatu berlińskie
go pod względem budowy kolei żelaznych pr 
Serbję i Bułgarję, w myil interesów i zapatyw 
, ran Austrji; a) uznanie ważności, jaką ma ń ’ o 
podległość Ramunji; 6) Aust-ja obowiązuje
się popierać rząd bułgarski w duchu utrzymania 
tamże organizacji konserwatywnej W r.«z’ef ko
nieczności połączenia wschodniej Rumelji zj Buł- 
garją, mu się to stać z usunięciem ile mcyżnośei 
wszelkich wpływów rewolucyjnych; 7V rozru
chom w Albanji należy kenj|c położyć przez za
prowadzenie organizacji pro^inc,onalnei, przepi
sanej w traktacie berlińskim; 8) oba iontrakto- 
we mucarstwa obowiązują eię kiolzi^iś a aa bitne 
zamiary innych mocarstw j  aa wschodzie; 9) w 
razta zamieszek, zerwania komunikr.cyj na pół
wyspie bałkańskim, lub zagrożenia spokoju w 
Stambu e. oba mocarstwa fliają sj i  wspólnie po
rozumieć zc sobą co do krokósT potrzebnych; 
10) hr. Kalnoky, Andra isy (?) j  Giers są tego 
zdani.!, ża Kinal suezki t u d z E g i p t ,  ma być 
nadal zachowany pod wppólną/gwarancją wizy- 
stkich mocarstw; 11) rząd niemiecki ma być
zaproszony do przyjęcia tegA aktu do wiado
mości swojej i do udziału W późniejszych roko
waniach nad środkami, ŁiVrychby w razie po
trzeby wspólnie użyć należał >; 12) dia ewen
tualnej modyfikacja tiakajtu wiedeńskiego mają 
być powołane wszystlie 'Mocarstwa, n i nim pod
pisane. § y "

7i Paryża donoszą/ó ur,czyste m rozdawaniu 
podarunków dziedon j_igrantów alzackick Cyrk 
zimowy, w którym I md ta ur>czystość ftdby wś ia, 
był przepełniony. /Dzieci, których było 4700 
przechodziły po pi/z^d wysoką sosuę, sprowadzo
ną z Aiza'j>, ozdobi >ną trójkolorowemu wstęga
mi, świeczkami i'tysiącem fraszek i cusierków.
Kat to z n cb dostawało z rąk d*m podarki.
vV odstępach grąły muzyki utwory patrjjtycsne. 
Mówca Bloch zwrócił uwagę, że emigracja z A l
zacji nie udaje, a wierność Alzatczyków wieluie 
wkłada obowiązki na towirzystwo, któzc ich lo 
sem się zajmuje i emigrację ułatwia.

Opróoz wszystkicn motani emigrantów 
ckich byli n*. uroczystnści obecni: E w y , 
qiet i wielu senatorów i deputowanych.

Ambasador austriacki w Paryżu hr. 
wyatoso publiczne podziękowanie za 
którą uri śdzili ministrów, e francuzcy 
ofiar RiDg-ineatru.

Piywatue telegiamy donoszą dnia 24. bm. 
z Petersbarga, że komisja ustanowiona do uło
żeń * instrukcji dla zorganizowania bezpieczeń
stwa'osoby car a podczas wyjazdów i podróży u 
kończyła już operat. Nad tym unikatem prawo- 
dawezrm pracowali Ignatiew, Cserewm i Posiet.

V Paryżu wyohodzi takżo od trzech tygodni 
czasi Aismo antyżydowskie pod tyt. Antijuif. 
Z, powodu obrażliwycb wycieczek, jskiemi jest 
przejietnione, kilku oficerów armji, będąc] ch 
iydowskjpg, w] znania, wyzwało redaktora ua

fliza
Floc-

Beust 
za składką, 

na rzecz

lec mćg) i 
rr,. >yii'.mainr należą Uo zjednoczonej 

lewicy, i zurewne Zasięgną upoważnienia od 
swych prz; jacioł politycznych, dla których strata 
każdego głosu jest rzeczą ważną.

Lecr i prawica straciła j+dnegc członka. 
lr. Franciszek Thun, wybrany z większych po- 

liadł’ śei tczeskicb, złożył mandat po«elRki, p>- 
niewaz z tytułu dziedziczności zajmie krzesło w 
Izbie psnós^.

Przed k îlku dniami donieśliśmy, że wycho- 
Izągy w Szwrajc-arji rewolucyjny dziennik ros- 

jski Weiner*. Słowo, podał osnowę dokumentu, 
ijącego figurować jako konwencja, zawarta mię- 

iy  Austrjją a Rosją, co do dabzego zgodnego 
Dstępowawia obu mocarstw we wszystkich spra* 

pach wschodnich. Podobnie jak my, tak też i 
Inne dzienniki powątpiewały o autentyczności 
tego dokumentu. Teraz znajdujemy go powtórzo- 
ly w Timesie londyńskim, z komentarzem, nada- 
Ijącym pewną wiarygodność aktowi. Według te- 
| >Ł dziennika, nidpisali go pp Kalnoky i G ers 

formie protokołu, którego celem jest, z upewnić 
?kój na półwyspie bałkańskim, pożąlany dla 
L.eaów handlowych obu państw i wyszczegól- 
ś te średki, któiych należy użyć dla zupełne- sprzedawano 

wykonania traktatu berlińskiego, i dla zapo- j niem po 10

Tteaij iłasub..
(R j W iedeń 28. grudnia. Nowa nstawja ak

cyjna, atórą hr. Taaff^ przyrzekł na jesień, bę 
dzie zapewne już w atyazniu przedłożoną. M«. 
ona być opartą na zn eslentu systemu koncesyj
nego i instytucji komioarzów rządowych. Lecz 
równocześnie będzie wydaną nowela do u?l#wy 
kannej, zawierająca szereg postanowień na wy
padek nadużyć w zarządzie towarzystw akcyj 
nych, i określająca szereg wykroczeń, które pod 
dotychczasowy kodeks truńno pode ąsjńąć. I tak 
np. przedłożenie fahzywago bilansu itna oyć u- 
ważane i karane jaao znrodnia.

B erlin  28. grudnia. PoLcja tutejsza p czy
niła przyg biwanla, aby e j  nie powtórzyły, 
zwyczaj: e u* św. Sylwestra wybryki nospóls.w?: 
Kilka tan. zwanych ktw » ń w edeui? ćih ma być 
zamka ętych. ]

Bukareszt 28. grudnia. Dzienuik grzędowy 
ogłasza dekret króRwsai, mocą którejgo_ zagra 

‘ akcjeniczue
TTU1A1 j ULOiU|gV UMgl U

obligi mogą być v Rum-mji 
dopiero za poprzeduiem ostęplowa- 
ccntymów za każde 100 frankówn ^ / n u u w w  n a i ia łP iu  u m n u j a i u g o j  a > I _ v

•żenią możebnym sawikłaniom na Wccho 3z e. I wartości, a to pod karą 10 '/„ grzywny.

Telegramy biura kore&p.!
/  Warszitwa 28. grudni*. P.zy fałszywym 
larmie w kościele św. K zyża zginęłe 29 osób, 

SO jest ciężko, około 100 osób lekko ranayet.
W iedeń 27. g udoi*. Wiener Abtndjjust donos': 

Poseł ruŁuki  i B a l a c e a n . )  odczytał na roz-| 
kaz tząua sw»g K a l n o i r y e m n  depeszę ru -' 
muńskiego ministra spraw zewnętrznych do sie
bie pisaną i w ęczył jej odpis. Depesz- ta 
brzmi: Z dawniejszych depesz moich mogłeś 
psu widzieć, jak. niemiłe dotkniętym był rząd 
widząc przykre wrażenie, ja\ie wywołały w 
Austro Węgrzech niektóre ustępy mowy tronowej, 
a wiesz san także, że prezydent ministrów w 
Izbie g 'ośm  oświadczył, iż nie mogło być zs- 
mi*re. * rządu rumuńskiego dotknąć w jakikoi- 
w!ek sposób Austro-Węgry, bo w tym razie za
poznałby on Bwe obowiązki wzgjędLm scfoinego 
i r iiu, dla którego dobre chęci i sympatja po
tężnego państwa ląsioamsgo najwyższą mają 
wartość.

Riąd przejęty teui uczuciami, uważa 
za s»?oją powinność, lojalnie, wyraz ć żywu u- 
bolewaaie z powoda tega wszystkiego, co w .orę
dziu dotkliwego rząd austrjucki i -u  ^ażył, a o- 
piarając się na sympatj., jaką Acsiro-Węg^y 
Rumunii zawaz* okazywały, ma on nadzieję, *e 
te szczere i lojalne oświadczanie rozproszą 
wsztlką daLszą n.eufność w zamiary jego i usuną 
wszystko, coby mogło stanąć na przeszkodzie 
stosunkom przyjaznym, w któiychbyśmy z Auatrją 
pazesLć chcieli. Prodzę pana, abyś wy az tych 
uczuć złożył K i nodyamu, odczytał mu ję depe
szę i na jego żądanie pozostawił mu jej odpis. 
W Bukaro^zcie24 .grudnia, podp. o t a t e s c u .  Do 
depeszy tej dodaje Wiener Alendpost od siebie. 
Witamy tę enuncjację, która wyszła z inicjaty
wy rządu rumuński igo, i która uiuv fl przykrą 
jc n ję  pomiędzy Aaotrją a Eureunją, z tem 
Większem zadowoleniem, że równocześnie za- 
po rcić możemy, że satysfakcji dana w owej 
depeszy, uzuaua zostnła również przez rzą- au- 
str;ack: za kompletnie wystarczającą. Sądzimy 

że wolno nam dzielić ową uaazieję wyra- 
żoną w depeszy przez rumuńskiego o. n tri 
spraw zewnętrznych, że nieporozumienia spowo
dowane rumuńską mową tronową, obecnie usu- 
n'ęt), nie oddziała na dotychczasowe przyjazne 
stosunki państw obu, lecz owszem, naw et, że 
to otwarte i lojalne oświadczenie przyczyni się 
do tego, że stosunek Austrji do Rumunji w 
obopólnym interesie stanie się szczerszym i sil
niejszym.

W iedeń 28. grudnia. Zastępca burmistrza 
we Wiodniu S c h r a n k  zmarł tu dzisiaj.

W iedeń 28. grudnie. Wiener Ztg. ogłasza 
ustal ę o poborze podatków do 1. marce 1882 
dalej ufltawę o zakupnie koibi zachodniej na 
rzacz państw*.

P aryż 28. grudnia. Przedstawienie w wiel 
kiej oporze na rzecz pozosthłyeb po cfiar*eh 
pożarn wiedeńskiego wypadło świetnie. Do 
chód brutto wynosi przeszło 70.000 franków.

P aryż 28go» grudnia. Dnianaik urzędowy o- 
głasza nuniic ację b. raucy pańs.wo vregv We i s s a ,  
dyrektorem spraw politycznych i archiwów w mi 
uistersiwie spraw wewnęiiznyca.

B z jm  28. grudnia. Popolo Romano zaprze 
cza, jakoby Włochy miały otrzymać deklaracje 
od mocarstw w kwestji pspteztwa i odrzuciłyby 
wszeizie doiycząc» rokowania, ponieważ kwcstję 
tę uważają Włochy zd rzecz czysto wewnętrzną. 
Jeżew Aus.ija katolicka z delikatnością godną 
uznania przyznała w tym rfez.c najzupełniejsi i 
swobodę Wiochom, by«oby niedorzecznością 
mniemać, że Niemcy po większej części akr to 
lickie mogą uwestję tę uważzć za spiawę mię 
dzynaiodową, Popolo mniema, że papież ma ty. 
uo dwie drogi, albo uledz, albo opuścić Rzym 
a trudno przypuścić czy zechce wybrać 
statnie.

R zym  27. grudnia. Iriritto mówiąc o mo
żliwości tego, że B i s m a r k  rozpjcznie rokowa
nia m ęi;ynaro«iowe w kwestji papieztwa, pd- 
wu ,d<, ze Włochy muszą wziąć w nich udział, 
łącząc się z Austro-Węgrami i Niemcami, do 
czego nie zdusza ich tyikc kwestji papiestwa, 
a b  wzg ad na ogólny uiturę rokowań, a zwła
szcza wygląd na ogóiny po&ój Europy.

Stam buł 27. grudnia. C o r t i  obiadowa* 
, nczorjij w psłacu i miał rozmowę prywhtną z 
! sułtanem.

O c o i n o n .  n został ztąd wydalony i od
jechał do AogHi.

D ublin  28. grudn:a. Członkowie tajnej Ra
dy rozporządzili, aby nr przyszłość nakazy eks- 
nr.gyjce w okręgach, zuajdujących się w >:ta 
nie oblęzeuii nie były doręczane oso biście lecz 
przez pocztę.

Postanowienie królewskie zakazuje nosić 
broń bez pozwolenia w hrabstwie Dublin, Wa- 
t er ford, Kildari, Siiuhdroghedt, Meath, Tippera- 
ry, W cxford i Wicklow.

Dn-

21. gradnia i od. na z min, 35. lioa-/

ratpJk — — P a r y l :  «| tó  IK  k!*r. 65- -s cle
rsLjiBJiowy 851—, ip ir jtw  , W. o c i s w Paeaica

, tyto — , owies , spirytrs — —, kniwudsi 
Ho 1 o n I a ; FanaJor, — .

l a f t a .  W ie d e ń  27. grudnia: l l 1/. do 151/,. 
B r e a i  7-ie do —•— . H a sa b n rg : 7'20 na 
gmdaień 7-3I, aa g-idzień-styczeń 7 60. A n tw e rp ia - , 
na grudzień 18*|t. d o w y - fo f fk .  7. F i l a d e l f i a :  61/,.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e fU k l .
W iedeń 28. gradnia godzina 10 min. 45. Akoje 

edjicp-’' 3J8- Anglo-Aseir. 349-76, Akcja bsnkn 
UnissE MS Kolej &arolL Lud. 307 —, fo.adn. 1Ś5 25, 
Heate napirri-^a — —, Lirtj aartawne gal, banka kipo*

- — Griicyjifkie bliB*cje indjatniraoyjEe — -  , Gali-
pjsikj b ts i puB*kalnj| — —, La*y z roku .860 ------- ,
iaooleonńer 3‘43. llnbol papier. 1-24. Lffliaobienit 

stałe.
W iedeń 27. grndniii godzina 5 min. 40. —- 

Jednolity dłng Państwa w banka. 77*10, w srebrze 78* ,■ 
Reuta w złocie 73 65. Losy pot,cik i i raka 1860 lf3  25 
Akcje banka ttiedeńikiwg'! 846—, kredytowego f 58*10, 
Londyn 138-85. Srebro *+•’—. W*poleopd’o? 9*42'/,, 
kat oes. men. 6*01, 100 marek niei. eokiib 53*25.

W iedeń
kradytewe 
aMtr. 148 
iłr.rola
Akcja kolei po? adnic-wej 
174*50, Aiaie Łelai Elibiety 217*26, Akoje kolei Lwowsko- 
Czeraiowi^kioj J70*—, Akcje holei węg. pSłnocao-weohO- 
dmei 16” 59, Wiedeńtkie losy lS l^ó, Akoje kolei Ru
dolfa —•*—•, Akoj# isolei Alortohia —* - .  Węgiorakie 
obligacje pańołvtą w *łock 9 "25, Galicyjfcię oliigaoje 
iad^jnajzecyina 100*75, Losy regnlaoji Ois*y —* —, Losy 
«5vecii’.e 29 80 Węgierska renta 119 85, Akoje banka 
związkowego 138*60, Akcjo bt: ku obrotowego — , 
Akcje koleś wggienko-guioyjakiej —*- Akoje kolei 
państwowej — , fiubel p*piorowy 1-241/,, Węgier**?-, 
osy 132* —, Mark. niemiecki —. Uepooob.: słabe.

P aryż S% Renta 83 70.
B e r l in  27. gradnia godz. 6 min. 49. Rosyjskie 

lanknnty 219 5 J, Akcje andytow* 616-—, Lombard. 
249-60. Galic^ . te 18180, Kolei Ramuństacj 62 5O, An 

a banknoty 17160. Po r.amknięain giełdy; kre
dytowe — Lombardy —*—.

Telegramy aboiowr
W i e a t t  ? :zeni • 12*26 dr

J ., jM sm ień  do —
*— ZŁ, OWiit — *— liO — 

liter* procki 2 5 do 82*60 
Pszenica ICO klg (na wiosnę} 12 42 do l f  45 ił.{ rze â  
(na rierpień-wrr.esi*ń) —* — k*. — £ * r l i b : ?*rsoica łfiłt* 
(na grudzień) 218-59 tyto jpiritna loco 48 80,
olej rzepakom 66 70 — G z o s c a i n :  Psicnioa —*—,

Przyjechali do Lwowa dniu 28. grudn a.
HOTEL ZORZA. S. Zaleski z Wołynia, W- br. 

Ledónhowski z Wołyniu, W. Ciepielowski z Mramorni- 
oy, Z. Wiszniewski z Dobrzan, W. Dstrzycki z Czela- 
tyoz, O. Schnell z Firlejówki, N. NicoMsco Romanu.

UuTEL ANGIELSKI. L. Winnicki z Siomakowic, 
T Żelechowa, z Korszowa, A. Soroozyński z Podouhego.

KOTEL EUROPEJSKI. E. Milowicz z Wołynia, M. 
Ma ański ze Stryja, W. Onyszkiewicz ze Zborowa, W. 
Dworski v -JL-zemyśla.

W y i u i a  r o b ó t  k o b i e c y c h  i  p r z e m y s k a  
t k a c b t e g o  otwarta co doia od godziny 9tej zrana do 
4tej popołudniu Wstęp w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. W inne dnie 20 ot.

no

s dnia 27. grudnia. -  . 
12 75 *1., Syto —*— tk 

zł., flnk rndaa — -  
ti.. okowita pr. 10.C0: 

w. — Bada  - r e s z t :

Wzmag-jjąuy się popyt na M o i  Im „ W ó d k ę  
f r a u c - i z k ą 11 jeat njlepszym ticwouem akntecznośoi 
jego środka na gościec i reniustyzn , tkslec.f ^ip, wrzody 
itp. Cena bntelki 80 ct., we wszystkich aptekach i han 
dlach korzennych.

Przez czas mojej 
zastępuje mię kolega 
Lwów, Rynek 1. 24, 
2621 1—?

nieobecności we Lwowie, 
p. L i s o w s k i ,  dentysta 

l> r . F l n b c l o t e i n ,
C. k. lekarz pułkowy.

O  Pigułek kataralnych W. \ o b b _  sporządzonych 
na podstawie nowszych umiejętnych badań, i zalecanych 
goręco przez wielu pp. lekarzy usuwają bjwiem przykry 
katar nc jowy v? k.lku godzinach, a ostre katary płucne,

 h
ZłtU n ay . u i/n u ji j  f fmi Dj j . )  51**10 iitiAZ-r TOzdaje
się bezpłatnie mała broszurka o tem nowem postępo
wania leczniczem dra mea Witllingera.

1 powieść w  3ch częściach 
przez Józefa Laskowni- 
ckiego, jeszcze n abyć mo
żna z ł pośrednictwem 

Administracji Dziennika. Cena 1  złr.

Dnia 27. gradnia. 
Lwów, z Izby handlów 
I. Akcje «  ń %(X
Kolei gal. Karo. ’ Ludwi

Tow. kred. gal.

Eanku hip. gal.

KI* *°0 
5 •/.
6°/o
5-lc

s°T

IY. Obligi na 100 zl. 
Iademnizacyjne galic.. 
Komunalne rai. Zakła< 
Kredyt- włościańsk. 61 

Potyczki kraj. 1873 6 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławom
Y. Monety.

Dukat holenderski . .
„  cesarski . . .

20 frankówka . . . .  
Pół-imperja» rosyjski . 
Rubel, rosyski srebmy 

„  „  papierewy
100 marek memieck.oh 
Srebro za 100 zł. , 
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 24. grnilnia. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierowa . .
„  i-ebrna . . .
„  złota

1854 37s9/2 -Losy

»
!>

»>
j>
>)
u
»

1864 . .
1864 '/, . . 
Como-Renten

Obligi ind emnitacyjne.
Czeskie ........................
Bukowińskie . . .

żądają płacą żądają płaci

Galicyjskie . . . . . . 101 25 100 75
i 309 ~ 306 - Niższo-austrjackie . . . 106 - 106 —
. 178 — 176 — Wyższo-auatrjarkie . . . 

S z l ą s k h .........................
------- 103 —

. 310 — 306 — — — 108 -

. 264 — 260 — Styryjskie........................ 104 76 104 —
* Siedmiogrodzkie . . . 

W ę g ie r s k ie ....................
100 25 99 75

! 101 90 100 90 99 75 98 75
97 60 96 60 ,  z klanz. 1867 99 — 98 50

101 90 100 90 Obligi poż. kolei węfner. 184 25 134 -
93 75 92 76 Renta węgierska złota 120 Ob 119 90

102 60 101 60 „  „  za kolej w*ch. 97 75 97 25
100 — 99 - Akcje bankowe.
103 40 10? 40 Anglo-Austrjaok. Li rka  . 149 70 149 40'

e 103 50 101 76
Ziemskie kred. węgiersk. 300 - 295 —

„  ,, austriackie 
Zakłs d kred. d. hand. i pr.

ii >, węgie-ikie 
Bank depozytoTW .
Tow. eskomp. niż. anstr.

278 50 277 50
# 96 - 94 60 8G0 40 360 10i

94 - 92 —
355 50 355 -
?93 -  
895 —

292 -  
890 —

. 101 60 100 60 Gal. Banku hipotecznego
3 dla handl. i prz. . . — —
. 102 50 101 - Austro-węg. Banku N.-B. 

Unionbank........................
850 — 849 —

o 108 - 101 — 142 30 142 10
. 22 25 20 25 Wied. Bankyerein . . . 140 — 189 75
a 26 76 24 76 Akcje kol*'..
. 6 63 

5 61 
9 47 
9 77

5 58 
5 54 
9 37 
9 67 
1 50 
1 23 

57 75 
99 50 
99 25

Kolej Albrechta. . . . 
,, Alfóld-Finma . . 175 — 174 60

Żeglugi par. na Dunaju 
Kj ej Elzbiei-y

•575 — 
217 75

573 — 
217 60

1 65 
1 25 

58 40 
100 60 

.100 25

„  półn. Ferdynanda . 
„  Franciszka Józefa .

J572 
195 25

2567 
194 75

„  g. Karola Ludwika 
„  Koszycśo-Oderber. . 
„  Dwow.-Czera.-Jaska

307 75 
148 50 
176 25

307 25 
148 — 
175 25

„  Półnoo.-austrjacka . 232 50 232 —
i, ł, i, Lit. B. 259 25 258 50
„  Rudolfa................... 174 50 174 25

77 30 77 15 „  Siemiogrodzl a . . 170 25 169 75
78 20 78 05 „  towarzystwa państ. 

„ połudn. (Lonrbardy) 
„  Cisańska . .

328 50 328 —
93 85 93 70 147 — 146 70

'123 25 122 75 251 — 250 —
'133 25 132 75 u W8E- K- Lupkowska 166 - 165 50
' 136 — 136 50
' 173 50 173 — L o t y .

172 — 171 — Regulacji Dunaju . . . 
Premiowe Wiedeńskie

118 — 117 25
. 34 — 32 - 132 25 131 76

»  Węgierskie 122 40 Ł21 90
,, Tureckie . . 29 75 29 75------- 105 25 Kredytowe......................... 182 — 181 -

101 — 100 76 K l a r y ............................. 41 — 4C —

Żeglngi par. naDunuju 
Kegiawidu^ . . .
Krakowskie . . . 
Miasta Bady . . .
P a l f l y ...................
Rudolfa . . . .
S a lm a ...................
St. Genoi s. . . .  
Stanisławowskie 
Waidsteina . . .

Obligi pkrwneńttwa 
Albrechta . . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Jśz*sij . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

.. „ „ L ...
KoszTcko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em. 

i> >> JL
Rud cifu....................
Siedmiogród zkt 
Kolej puńs*wowa . 

połudn. (Lombr.) 
Cisań. towarz. , 

W ig. gal Lnpkowska

W a l u t y .  
Dnkaty y ażce . . . 
20 frankówki . . .
Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. angielsL. 
uiry tureckie ziote 
Sreoro za 100 >ł. . 
Kupony srebr. za 100 
Marki Diem za 100 ma 
Rnble papierowe . ■

żądają! płacą

118 —
18 50 
21 75 
42 — 
88 —
19 75 
53 75 
60 — 
25 75 
30 7511 
39 25

116 — 
18 — 
21 25
41 —
87 50 
19 2* 
53 25 
49 50 
25 25 
dO 25
88 75

95 — 
99 25

105 -■ 
102 50| 
100 10| 
97 25
96 20 
95 —

100 75 
99 70
92 25 

177 -  
ISO 75 
102 -

93 80

5 63 
9 43 
9 71 

13 88 
10 73

68 25 
124 25

94 50
98 75 

104 50 
1C2 -
99 90 
96 75
95 80 
94 50

100 50 
99 50 
92 -

176 75 
180 50
101 66 
98 50

5 61 
9 12 
9 39 

U 82 
10 71

58 15 
124 _

Warszawa 23. grudnia.
5°|„ Listy nastawne uo 

we 1869 r. . .
knjjon

y Listy likwidacyjne 
kupon

98 30 
1 — 

86 —  
21 —

KLEOFAS HOBGARSKI
w  M  i. - t t ż T & d ife  P o j i o w
*  v  nadworni dostawcy cesarza rosyjskiego.

Ponieważ od dłuższego czasu sprzedawane byw'*ję zamiast prawdzi- Jej 
wej rosyjskiej herbaty karawanowej rozmaite surogaty., założyliśmy celom 
u-rzymania uobrej sławji rosyjskiej herb*.ty kaiawaao A’ ki i oonrouy P. T. 
publicznuści przed szkodą jeueralną ajencję u p.

iea Halicka 1. 52, we Lwowie.
Pol«‘ s Szanownej P. T. Publi- 

■ności swój ZAKŁAD, w któryw 
. ateraje wszelkie ?.użytc wyroby 

ehińsKiego srebta pod gwarancją 
^kilkuletnią, odnaw.G, nznpełcia i 
iłori bronsy, oraz wizelbie Daczy- 

n*a kościelne. 3ov> 4 6

Do wygrania
2 . s ty c a n ta  I& & S .

zŁ 150 OOO w . a
na Josy kredytowe

promesa złr. 5.

Bil. 200.000 a. «r.
na losy pożyczki m. Wiednia

promesa złr. 8.

8022 D o  n a b y c ia  8—3
I v handlu płócien i herbaty
IłRYD. SCHUBUTHA i SM1

L w ó w ,  R y n c l c  4 5 .

| B i u r o  n a u c z j  c i e l s k i e  

Zuzanny Krzyżanowskiej
cowie ul. Czarneckiego 1. 28, 

N ?— zycieli ;iryws*nych , Nau- 
li, Ochmistrzynie, Gnwernautki, 
olki, Francuski, Niemki i Angialki. 
itśredn cty w ich sprowadzanin. 
iąc lic*ne stosunki za granicą, 
tyjmnjfc Nauczycielki;  na stół i 
u ie  W stosownem wynagrodze- 

2929 5 -0

«& *. . « » adbut jawa.a*
Oryginalna karawanowa herbats nasza, której jetlua łyżBczka'jjpwowa ^  

daje 10 szklanek najprzeduie.azegj napoju, rozsyłaną Iby^a tylko w oryąi- 
d;nalno. opakowaniu

w paczkach po l/, '. funcie wagi ros. »
pn złr. 1*80, j'60, 6*50 w. a. bez opłaty cł a i fran

do wszystkich miejsc za p braniem poizt.w -n 
przyrządzania jej na sposób rosyjski przez p. JT. F łjo m n iH  W 4>p» 
v. ł* . Upraszamy dlatego zwracać się z zamówieniami tyl 
pana w Opawie.

i wraz z przepisem ^

ko do v-y mienionego
287<i 18 -30  %>■

^ i o e i ( * x x * ‘C K s o i ( i 3 m o i u

KSSSśStn9Q30 sjtL«śS i!6$263B8l£ As
a

b a ń e n M
Lwa wta, pr.jj uUsr 31JYSikicą"

C e n y  k n p i e l i  s
Wanna porcelanowa z tuszem i Di-liztnj 

marmurowa

KANTOR WYMIANY
. DRFf. piic. mm Benia Mnm

W E  L W O W I E
i Filje tejroż w Aramie, Czeroioraeł i Tarnopola

sprzeduje pa kar&ie dziennym  
nowo wydawane

15°|o Listy hipoteczne. 1
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1863 wg 

Dz JP- XXXVII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- 
dnia 1?>71} mo£?<, *>yć użyte do lokowania kapitałów, ^  
f o n  dusznych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- ^  

skow śch, służbowych, oraz i wadjów. gg
(Przedruk nie btju*.-" płe.ooay). 534  ̂ 22—0 iSi,

r t A t t ś j  n t r y ś r , .
^hy mJodoścl i ror  vfą*{ość

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Haliclńej l. 13. I. piętro

ti wfcladet oszczinoSei po 01 m
Bióro otwartb codrień opróez nioduol i świąt 

w gpdrlnach ąd 9. do 2. 56̂ 3 2!—?

cynkowa
metalowa

złr — ct. 
» 90 „

-  , »■
-  złr 35 ct.

O t w a r ta  o d  A. r a n o  d o  1 0 . w i aczóz*
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczaue, mydlane 
F a t j c a n e  sporządza ?ie n» fądaaie. Rów 

- t f ą p f e l  « lo  i t a m u .

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dw*a bilety wolne.

tudziez b t  ć r o *  
nież dostarcza się 

25=99 47 - 0

O s h b ifn U
utrata aok ów  ży w otn ie j

P l

Fen

w ,
3żony).

PnJ
aby usurj 
u męiĉ | 

s.ek niezbędnym frodkiem 
niach wynikłych * utraty ś |
wodach impotencji), Jakotej 
środki, których skutek jeitl
i  i i .  8* c l .

Ną
Ajent *.

nie i wyłącznie na te, 
^ c h  i tak zapobiedi 

^kie jest ten prt- 
lo, przy osłabi e- 
|o jedynych po- 

, podaj (i1, sią tu 
przepiaeir

Jcueralny 
i 48 9 - SOI

J. IHMATOWIOZ
m u  j j i s t e r  l a r m  " ic jl  i  c h e m i k  s ą d o w y

poleca

niezawodne i wypróbowane środki owadogubnt
wyszczególnione n*. wystawach krajowych i zagranicznych 

4 medalami zasłngi i listem pochwalnym,
mianowicie:

„ l i n
znakomity i wypróbowany śro

dek na wyniszczenie móli.
Flakon 60 ot. Rozpylacz 1 zł.60c.

M i k o f o k '
niezawodna 'ririzna na plu

skwy.
Flakon tO ct. Pędzelek 10 ct.

A U C H E N  1 A ,  niezawodny środek^ 
grzyba domoy-egc .itr 50 ct., 2 ‘ /j litry na 1 mj
Fabryka, Lw ów  ulica K opernika L i 
i Sukiennice 1. 20.

fo*
W.

■

£  -s

Oco
aft. M
CO

G-

G  l t Y I / )  $
środek radykalnie wyfeepaj^' 
szwaby i stonogi. Flakou 30 >

Proszet -perski w  <
na pchły i różne d j  

owady.
Flasze czka 30 ct.

i  10 ct.,
Maszynka do zau 
łonu i perskiegj



P o l e c a  

z n t n y  as t a n i o ś c i

i iioiMo to tan
286r 7 - ?  3

M A G A Z Y N  D A M S K I

M li ETBŁT̂BWSHEGO
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod !. 4

______________________WT Łmakawe lam fejH cawe zam ów ien ia  w /k o n u ją  nlę ja k  ną)»p1»itzu\

C H U S T K I
włóczkowo, kam gze.

■ 2f  wiaty francuskie, pióra .trusfe i 
K. faitastyczne do ubierania kapę-

nHKfstążld, aksamitm, w—u 
" "  zowe i koronkowe, iiatn  jed
wabne na głowę.

_ AUlUtlAl,
I'4a. kołnicizyki, manszety ^uo-j

6KłwiezJ- jo* najlepuze pragskiJ 
glacb i jelonkoWe od 2—8 guzil

JdL J k l  t K  1 mszy. M i m  guście. j ków również jedwabna i ńioienH. 1

sakierne i trykoti.
^Fabotki, Eiyzki najmodniejsze, ,Sztu-J 
“ 4 ard“  białe, czarne i cremowe. 1

■CRanschoniki, chust id korunkowe U9ou,czochy saskie cztero-drutowu, 
iii d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne. i

1 AjtzalildjeuwAbne, kokardki- krawatki 
szpilki do krawatek i ' ąpińki dc 

[ przodów i man.zet w największym 
wyborze.

KALOSZE rd»ay|»kieME ZCIoI filcowe,.
JF-’  gipiurowe, Da-bki, chustki do nosa 

A tularuwe i batystowe.

1 ja k  najakuratuiej.

Bardio dobre, czyste j

p o w i d ł a
K ^ g i e r i k k

po 3 6  ct. kilo ul bo po złr- 3 3  103 kilo 
rozsela w zgrabnych aagahkaoh po 5, 6, 
do 8 kilo i w boczkach oryginalnych po 

150 kilo. 2*89 7—O

S i m k i  s u s z o n e
tureckie In *  • . . . po W  ^ lo  
•wigierskie Ima . . .  „  48 „  „

„ zeszłoroczne I. ,, 10 >, 
borde»n.\ imperial. . • u 161 ,
crunelii ot ierane . ■ • „ 120 „  „
W is u le  suszone . • • „  88 „  „
7łi-U&*M obierane . . „  96 , „

p o l e c a  l i a t d e l

ST. M A R KIEW IC ZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Zupag.

fln pctcn In Hf 
Qe|d)Iê tś=Iłronf̂ clltn

tion
Med. D r. B laenz,

, ®Mt0lieb meb. S««.l*ili.
P «»i Stttfit Jłona BkBffaxse 7I (Stubo(flf(aj,. Wor.ljff* toerbtn bit 
fc? iniur uujtittiirtn ?*•*« p»n gi< 4»4i0ifT n,aim«,ari«łl |«9rć.,

J r ,n.;iio i ,b ł ii i  son U — 4 U}r- 
■ “  utt loirt ntnł.iiGp " Ant) fie, 
1 ta n b tłtu  mcrM nJS b itom i tir btforgE 

lir. JtiHmj rourM turcS b .t (ńnen.
'img J.im nm. r.niutrfiiatl.ęroh foi'a. h. 'firlitd: tt.

c.
Se.
'CCS
en. a
„ I

Handel towarcwr korzennych

Karola Bałłabana
w /t  Lwowie ulica Balicka l. 23

używa się t. nieza
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlu

m , kiUaiawt, lezisoj ,io! | wi.lki* 
eiw riW«ba ytornawya. ?30ł 61 4° 

Zadawnlnia lemrsy i onorych. Ł>ł - 
cha od Lawy wystawi*. W Vaiy«u ułff:» 
i* istny. 33, w aptece Dr. Ckable; ■* 

.-wowi ■ w aptekach pp. Krzyf *^ow»kiny 
On. P ygiark : A Boi. Mi k olsach- 

•> r t r c h c b y jL U  w s j i t  3 . D o b r z a n  f c - a i e *
- Cteraiówciioh w »yt j  .GunanoY/afciegr

w ydaw n ictw a .
W o b s c  k r ą ż ą c y c h  p u g lo « e k  o  m a ją c e  

n a s tą p ić  z m ia n ie  « .y d a w i ic tw a  i re d a k c jj  
„ G a z e ty  K r a k o w s k ie j ,“  m a m y  z a s z c z y t za 
w  a d o m ić ,  ł e  „ G a z e ta  K r a k o w s k a *  p o a  tą ż  
l a m ą  r e d a k c ją  i w  ty m  s a m y m  k ie ru n k u  
w y c h o d z ić  b ę d z ie , z t ą  ty lk o  r ó ż n ic ą  że 

s k u te k  p o p a r c i a ,  j a k ie  z n a la z ła  u  S z a a  
P u b lic z n o ś c i ,  d z iś  ju ż  c e n y  p r z e d p ła ty  in iż a  
n a s tę p u ją c o  :

W  K i a s o w i e  ro c z n ie  w  a .  i t r .  to -  —
„  k w a r ta ln ie  , ,  , ,  2-50
„  ru ie s ię c z h ie  , ,  , ,  1 —

Z  p r z e s y łk ą  ro c z n ie  „  „  12 —
„  k w a i t a ln i e  „  „  3 ' —
„  m ie s ię c z n ie  „  r  —

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  a d m in is tra c ja  „ G a 
z e ty  K i a k o w s k ie j11 w  K r a k o w ie .  N a le iy to ś ć  
prenumetacyjną n a jd o g o d n ie j p rz e s ła ć  z a  p rz e  
k az em  pocztowym. 3033 6 —

p o l e c * 2"88 6-0

W  e g t  e r a  k ie
1 but. Preaburgera
’. „  Prasburgera Rialing

„  Zieienmku zin o rodnego I 
i> »  »  II
„  „  wytrawnego III
„  ,, Hegelaiski IV
„  Masz acz" wytrawnego
,, Tokaju ...............................
„  „ Chauspa — powey
„  Łust ra wyśmienitego 
,, Bulay czerw mego .

1 „  Ofuer-Adelabergera czerw.
A  c l  a t r j a c  I z i e  

1 but. Burgundera ‘z rwonego

złr.—'60 
—•90 
- 8 5  
-•80 
1
120 
J'2 
l ' . «  

260 
— •8 
-  65 
1-20

Veslaaera Stifta
złr. MO 
,,
.. 1 -

— •90 
— 9 

1 --  
1-80

1 ,, Scblumbi-gera czerwouego 
1 „  Klokterneu urgera S ifta

białćgo . . . .
1 „  Yeslauera Stifta białego 
1 „  „  S ihlombergera
1 ,, „  „  Goldek bał.

R e ń s k i e
1 but. Pisporter Mozol . . złr. 1-3C
1 „  Jjhanikbergera . . . „  8

F r a n c n s i l e
■t but St. Esteph czerwonego . złr,
1
1
i
1
1
1

St. Julien Medoc ozerw.
„  Chateaus Margam ,
,, Haut Barsac białego 
u ), Sauternes ,  .
,, Muscat Lunel 
„ .  Szampana Moet Sc Chindon 

różowego . . . .
„  „ampaua Eugen Cl.ąaot 

hiałeg > . . .
„  Szampuua Styryjskiego bia

łego iub ozer wonago 
,, Madery . . . .
„  C h e r y ...............................
-, Ponwein stary .
„  Rozolian z fabryki JE. hr. 

Potockiego

1-2P 
1 2<
1 S0 
1-80 
26 
fióO

4 '66

3-80

2'60
2-50
2 60 
2'60

-  84

J.
o. k. aadwon/

optyk i mechanik
« 6 i L w o w i t ,  

a l k  i  t A f o l i  Ł a d w lk a  1. S ,
r o »  « l i o f  B rk e ta tk ie j ,  

ujioca BEaaowis} r. T, i ,n " 'loón
m ó) bogato Kaonatrsoay 1 najmękuzy 

skład towarów, Jaka tu: 
SkaUr*, t wiwery rozmaitego fatoeu 

e r̂ zJsor X?a« mi ekłasei od 1 słr. 
puO*ł*tBsy i  wytej. 

i^jraetkt ręcrao w ttpram > rogowej, 
włidkretowe v s ebra®, iłotei, 
parlowsj ma |-, i  koód ionlo rej 
jrn.t oatralae od S słr. i r,te. 

Biaok’0 woiasowI ul 16 słr. t wylej. 
Dslekowija* od a słr. i wylij.
T  leak-py, pertp .fct-wy B ".ił skla. 
Muerotżopy, lupy, " h)» i -  oayJtJ », 

kC'3ip*«y, bornit 
iifuosuntry metalowo (Aaeroidy) od 

5 rir. i wylrj. 
r«r»cjs*try rssmaito od 30 ot. i wyi. 
kfikAi.1- »rn y  po *b. p.Hl, 8 1 6  i *. 
Uaoharometry po * h .  Tłc 1 IłC. 
4 reometry i auutomatry do kodtw 

poroś jok.
Th. y h ImnU n, wagi woćne, pion, 

rajłoaifi, calówki (Z51*tflcke), lafi- 
cschy mioraitęto. 

kuraty rnżt -yjsa -uiaya* lo  olo- 
ktrysfiwaai.s, ,»dl» utereatkoyowc i 

*  'brfwtł, wetrcaomy,
irumanta miwnaR. aae i gsodaey;- 

i«, «iit¥isn*tyc*ae i G.ykalae v  aaj- 
',0ż»*ym wyborse.

iKajWłwy we w*poa_„ i/nycb 
k  pnyjc uje tlę i "blios* jak 

•<»i:  7W I 2688 6b - 0
/«mósei«Kia z ptowmcjl u- 
< ,5 *» siiiczk) odw roty 

«a«& - Jie k  płory albo 
iest odmienić mo- 

'-dal w diggn dai l i
.W e r ,
■ k  i  mechanik wa

- N i e  p o w i e r i c h o w H h
tylko sumiennie i radyltalnle prze 
prowadzuua kuraoja eboW kb a/fllls ly  

ULI f is  r~et jedyną rękojmią uchylenia 
aajsmutniejazycb następstw w | rzysżłości 
l a k o a  1 uauewnia na podstawio ści 
. łyeh ba lań i licznych doświadczeń swej 
uiętnasbletniej p .-ktyki: Hpeojaliita 

C b oru L  lyflllutytMircb i skór 
i/ob  prakt. lek. med., chirur. i aknszerji

i710 JT. A U K P I i E Ł ,  40- c
mieszkający p.zy h l io y  * » ł O  'e J  1 3
pierwsze -jutro, drzwi Nr. 16 ordy 
u je  od godz 9 do 1. przed południem 
$2 i. do 6. po południu. B a  -Vf, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za- 
uune i k »aralue upływy a kobiet i męż- 
izyzn, stryktury, zgubne skutki t u m o  
j . r u t o ,  jak osłabienia rei w -we, im  

> t«n c j« , najuenió oki, udj i -  ję io 
juohot i t  .. t -cLi ii biedaczkę i niektóre 
wypadki niopłodnośoi, leczy b e  z b o i  J 
gi n n t o w n te  i pod zaręczeniem najśoi 
ilejsrej d y s k r e c j i  — Zamiejsoowym 
idźieli rady listownie i wysyła na iada- 
i« lekarsts a i w skreojonalny sposób.

jA. MAŃKOWSKI
J fó f ,  di. Halicira 1.17110 miasto.

I n d o l
Koneni, Delikatesów, Herbaty

i wszelkich gatunków starych  
i zwykłych W IS  w pierwszo
rzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręczni za sumienny

towar. 2997 14 0
Ccdzień świeże drożdże.

Na żądanie wydaje specjalnb cenniki,

Znakomite powodzenie

VELOUriNE
)Mt 1697 66—0 

V [ ą o z k a  r y ż  o w o  
przygotowana z Bizmutem 

ila tego to działa szczęśliwie na skirę 
1 n ie  l o i t n e l a i a  p rzy sta je  dii. 

O la ła , nadaj i
oerze świeżość nataralaą.

C J J B E . F I Y
Hsgasyn Perfum w Paryżu

9, na olicy de la Paiz, 9.
Dostać można we Lwo wio w aptekach 

• p .  Krzyżanowskiego, P. Mikol-scha, ta
kież w magazynach galanteryjnych pc. 

śtrzytowskiego, Jahla i Alfreda Dziko w- 
ikiego, Leona Feintuoha, K. Bayara 

Leona.

La Iwika 
k. łUaj. L 9,

W d a is e jm  c ią ga

BIBŁJOTEEI K R Ó W K I
opuściły prasę:

W t. Spasowicuai
Władysław Syrokomli, studjum —'40 
Winoenty Pol jako poeta .  .  .  —'20

Mawryr^go Oosławskiego .' 
Piosnki ułana polskiego . • . —'20 

Mikołaja Beja:
Żywot człc wieka poczciwego . 1*20

F . 8. Klonuwicna:
Worek J u d a s z o w y ....................—'40

•J’ Ut Niemcewicza:
Lt jbe i Sióra, romans żydów iki — •̂60 
Jan z Tęczyna, powieść histor. 1'00

Jla Józefa KopcM :
Dziennik podróży uo Syberji .  -4u

Jana Chryzostoma Baska \
P am iętn ik i.................................. .....

Jana Fiukelhausa:
I odróż po Norweg.i . . . .  — -20

Jana Kilińskiego:
IV nięt,n iki.................................. —*40

W . Syrokomli:
Kęs ;hl)V,a, gawęda ludowa . . *-'20 
Margier, pleniat historyczny . —-4(J 
Nocleg h*tmań»ki „ . . . —'20
S.arosta kopauiui.i „ . . — '20
K_sper Karliński, dramat . ! —-20 
Hrabia na Wątorach, krotochwila —'2u

J . Słowackiego-.
Ojoieo zadżumiouych. — W Szwaj-

ca rji..........................................—G6
N a k ł a d  

KSIĘG&BSI P 6L 8K IE I 
we Lwowie. 2976 2 - 6

M A liif f l  NOWOŚCI i DROBIAZGOWY 
W. BYSTRZ0 NCW 3KIEG0

L* ów, ul Halicka 1. 18.
Peiesią wielkiego 

wyboru: Sznurówki 
po 130-2.—260-3 - 

350-4. 5 — do 10 zł. 
Najnowsze kołnie- 

^rzyk i, kryzy, żaboty 
.  kokardy , szaliki, 

k-awaty, wstążki, 
** a_, .mii ii, koronki, 
g  welony , kwiaty 

francuskie, wachla
rze, grzebienie, 

■** sp nki, chusteczki 
•» j iiv.abne, koron- 
- kowe ; parasole , 

parasolki, pończn- 
ohy saskie, perfn- 
tt Brje, wody koloń- 
skie, wyroby włó
czkowe I wszelkie 
przybory d« sryols 
I haftu.

Kamówlet.is. sam iejscewe od- 
2589 m r o t n ą  p o e  * łą .  7 10

A B R I C O T M t i
Likier wytworzony z wyśmienitego 

ow ocu Moreli.

L I C U S U R  I T 0 R
v. zmaonlający i ułatwiający trawienie

Fabryka apecyalna n Pana Garnier
W B.NOH1EN-LES-BA1NS POD PA.RTŻKM.

Dostać można we Lwowie w cukierń’ 
L. Rotlendera i w składzie win i li

kierów, p. St. Markiewicza w Rvnku.
2 83 11 24

Tylko wtedy praws- 
dzTwsfi, jeżeli każda fla
szka opatrzona podpl> 
aem n o  11 a 1 u.*.rhą 
o ch ron n ą , 'g ą

iJa na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszeUiego rodzaju 
h\ porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do układów na

Do wcierani!
rwania w członkach
wszelkie uszkodzenia i r^ny, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia  w ew nętrz
nego zmięszana z woa\a, przeciw yiptownyir nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji. 

Flaszka z dokladnyjjiu przepisem użycia 80 ct. — G‘ówny skład wysyłkowy u

Mp- Tyko wtedy praw 
d z iw ą  jeżeli każda fla
szka opatrzona pt^dpl- 
zeut Hollm 1 m ark ą  
ochronną.

J.  Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9.
Składy: we L w » w l*  w apt. J. Beisera, i Zygm. Hackera; w nai dlach F. W. Królikowskiego, W, Murszalkiewicza, K. Bałłabana, Stsn. Markiewicza; 

w Brodach w apt. Liizki; w  Buczaczu Joel R. Rapp ; w C i 'rniowfcacL w apt. J. Golichowskiegu ; w Glinianach w apt. A . Hełu *  : w  Jausławin w apt. W. Rolima, j 
w apt. J. Wisłockiego; w  Krakowie w  apt. W  Reuyks.; w P< Moczyskach u G Mui-awetza w Przemyślu w  apt. Fran. Nahlika; w  handlu F. Gaidetiohlii J 
w Rzeszowie J. Schaitter & Cmp.; w Serecie J. Dempniak ; w  Statoiaławowie w apt. S. Amirowicaa; w Stryji D. Nussenblatt & Comp.; w Simborze w ap.i R. 
Marescha, J. Alei siewicza ; w  Tarnopolu w apt. H. Knhunegc, Fr. Ąamrogiewioza i E. Frantza; w Tarnowie V. Muldner & Comp W. WielogónAi i Fr. Le8i.yński,
’ Zjaaczowie w apt. M. barossza. '  29ł3 7 -2 6

Praktyczny retuszer
potrzebnym jest w Zakładzie 

fotograficznym
Walerego Rrzewu&iego

w  K rakcY B ie. 2 -3050
Poszukuje się

nauczyciela
dla ucznia gimn. (z 4 kl.),
który w pierwszych dniach 
dtyczuia 1882 ma wyjechać do 
Wioch. — Bliższa wiadomość u 

dr. Jasińskiego, rynek 9.
3054 i "

C U O H O B T  k  lt\ W I
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDIE] 

Zalecane przez znakomitości leki irskle ftrie- 
ciw Cftorooon. żołądka, wątroby, zotwardz^tu, 
heząjom. hemoroidom i reumatyzm ow. Skład 
głAwn? u pani Dldier, to, Bd. •'oiMenniei’e 
w Paryżu; w Lwo Wie, w aptekach pp. uiho*' 
u M i ,  krujMaowsUet* I BMkera.

ffsięęarnia Scyfartha i Cfiajfcowsfc ega
w  t *  J L T r r o

O Ł Ó W B T i  F . K S P E D Y C J k  C K A S O P I l H :

ITGODNIK 1LLUSTRÓW ANY
w; chodzi tygodn, iwo, cena kwartalnie w miejscu

pocztową
w 

4 złr.

3016 1 - 3

3 zit. 60 ct. z przesyłką

J a w a  K a n w y
białe- szare, szumowe 

86 ceat. szer. met. 1*69, łok. 1 zł. 
160 ,  .  „  3*2.', ,  2 ,

S e r i r e t y  i f i / A e ,
serwetki, fartuszki włoskie, ręczniki, 
z Jawa Kanw; do wyszywania, 
wszystkie cienia, francuskie bawełny

p o l e c a

K arol Gruchol
we Lwowie rynek 4.

40 ot.

B E E S I A O A L I T M H J C I C A
wychodzi lygoiniowo, » dodatiiem W le o  o r j  P »  “ś s i o w e ,  cena kwartalMb 
w miejscu 2 złr. 50 ct., na prowincji 2 złr. 86 ct., kwartalnie bez dodatku

w miejscu 1 złr. 80 ct na prowincji 2 złr. lo ot.

"WWJEGJEh ukW JLJKCJ
wychodzi tygodniowo, z dodatkiem „Biblioteka podróży,”  cena wartalnio . raz 

" dodatkiem w miejscu 2 złr. 30 ct. na pnwinoji 2 złr. 70 ct.

T yg o d n ik  powieści (Poinaftafcl)
kwartalnie 1 złr. 26 c t , 1 złe. 50 ct.

Pruyjuinje prEuuaeruię na wuyitklo Cwwopliiina w kraju 
I lagranleą wyohodaąco

p o l e o «

_ W moim handlu wyciskaj | 
s’ę wzory pod naft i do wyszywania, 
przyjmuje, się bieliznę do Lufta i do 
znaczenia atramentem.

2956 fi - 6 K, GRUCHOL

Mim lep me

At sneum, miesięczn-k p iłrocznie 
Biblioteka wart s saka, miesięcznie, półrocznie 
Bluszcz, tygodnik literacki z a ułam
Ekenomi.ts tygodn ik ...........................................
Gazeta r o ln ic z a ....................................................
Gospodyni wiejska, dwutygodnik 
Kłosy, tygonnik .Ilustrowany, kwartalnie 
Kolce, tygodnik humorystyczny illourowaay, ks 
Kronka rodzinne, dwutygodnik 
M icha, tygodnik humorystyczny illus rowany, k«
Niwa, dwutygodnik literacki . .
Og.-oduik pulsci, dwutygodnik illastrowaay kwartalne
Przegląd polski, miesieczu k 

,, tygodniowy, kwartawar tal nie 
„  k.tolicki, tygodnik . .
,, lwowski dwutygoimk póiro «nie 

Przyjaciel (fzieoi, tygodnik kwartalnie
Rolnik, p ó ł r o c z n i e ...........................................
Towarzysz piluyuh dzieci . . . . .
Tygodnik mód p iwieści . . . . .

, powszechny illustrow&ny
,, romansów i powieści . . . .

Wędrowiec, tygodnik illnstrowany
Ccuopl mu l « s 

Bazar, illas nrt i Dane l-Zeitung, dwutygodnik 
.ach fur Alle, dwutygodnik, z.szyt po .

Erholangssmude, zeszyt p o .......................................
Frauenseitung, dwn'ygodnik, kwartalnie .

z rciniini kolorowanen.i „  . . .
Garteniaubo, rocznie 14 zeszytów po . . .  .
Gaea, miesięcznik, zeszyt p o .......................................
Glob us, t y g o d n ik ..............................................................
Heunat, rocznie 21 zeszytów p o ...............................
K.nde-Unbe, miesięcznik, rooznie . . « .
Modentelegraph fiir Ho reugarderole, kwarralaie , 
Modouwelt, awntygoduik, kwartalnie . . . .  
Slodenzeitung europ, fur fl.artaugarderobe, kwartalnie 
Neue illnstrirte Eeitung oo 2 tygodn., zeszyt- po , 
Rumanbibliothek, dwr ygodnik, zeszyt po . . .
3 imanie tang, tygu la  . ku'~rtalai i . . . ,
bober Land uud Mec:, ilwat; gu luik, zeszyt po . ,
Weidmann, nwutygidnik, półrocznie . . . .
Welt, illnatrirte, dwu*yg~rtmk, n^szyt po . . .
óeitucg ,) tygodnik, kwartał-ie . . . .

OasuplimiL fikumUlble
Ami do la j  unesse, dwutygodnik, loceni i . . .
De Femine et la fi-miDa, laiesięczu. rOczu . 
Illustration, Jonrnal univ., tygodnik, kwartalnie 
Journal am_s_ut, tygodnik, rooznie . . . .

„  des dames et dbs demoiselles, dwutyg. roczn.
„  de la jennesse, tygodnik, rooznie . »

MŁ0asin d'educalion et de reereation, pól ecznio
Mode artintique, dwutygoinik. półrocznie . . .
Mode iliustree, tygodnia, mała wydanie, kwirtaln. 5 2

, „  „  wielk. w^d. z ryu.n zoli r kwart. 4
Monde iliustree, tygodnik, rocznie . 20
Moniteur des óam w et d is demoiselles, uwuiyg. roczn. 10
Eevae des deus mondes, r o ia m e .........................................83
Saison, dwutygiduik

w mlejaea na prowinoji
11 zł. 50 ct. 12 z ł . 10 ct.

d 1 1 — i ł 10 >7 — >i
3 » • ?i 3 7> 80
10 n — 9»

—
>7 —  »

2 u 50 ) — 77 »
2 ji t o )) 2 77 79 „
S j) 60 Jł 4 7 ) 40 „
H 50 u 3 7 7 93 „
1 » 80 »ł 2 77 15 „

1 j) 70 Jł 2 77 ' I ł

3 30 ł ł 5 77 50 „

2 >1 50 >ł — 77 ”  »
4

#*

— 77 r r  »
3 50 3 77 80 , .

2 ł» 50 2 1* 89 „

5 » * •• )) —■ ~  »
1 l> »t 2 »ł l> „
2 »» • }i 2 77 ■ u
1 Ił

■ j
— >f

i
1 77 2 „

3 — 3 t» 80 „
3 , J 60 J* J» 40 „
1 S t

t t

t t 2 M 29 „
A 3) •  t 2 # # 70 „

«•
1 zł. 80 ct. 2 zł. 2C ot

>1 18 I ■- 1

Djfaio
co można dostać r t  słr. 7*80. 

Przepyszny garnitur stołowy z nowo 
wyn llezionej imitacji srebrnej, który 
dotychczas kosztował 4C złr. Z a  wy 
trzymalość białości zupełnie jak 14 
łutowego srebn. daję gwarancję na 
20 Ut, a mianowicie :

6 sztuk nożów stołowych,
6 „ widelców a jsdnej sztaW;
6 „ łyżek stołu wych,
6 H podpórek aa nożu,

12 „ łyżce ek do kawy,
6 „ pnharjków na jaja,
6 ,  lyzeczsk do jaj,
0 m tacek.
2 „ 1 chojohlaf. 1 chochelka
2 ,  wielkich salonowych liehU-

r«y. i
1 a pleprzalczka łub cukrowni

oska;
l  „ sitko na herbatę;

„  id„ to
;; 3Ó 
„  60 
„  80 
i,20
„  e6

29

10
80
22
36
30

8 „  60
-— o Ą 8 ,, — ,,

40 „  5 „  —

4 zł. — ct, — zł. — ot
1U ,, 4rl ,, — ,

1* u -  .
u 1, ,,
7 „  20 „

80

i>
,,

29 
,4r

40

7 5 0 77
— —* 77

*— 77 — 77
•— 77 — 77
5 )> 5 0 i L!
7 » c* o V

8 77 - »>
5 6 0 77

*) — 77

1) 77

77 — }7
1 77 4 0 I)
2 II 8 0 >'
1 1 * 3 0 »
U * 7 0 W

Najnowsze tańce karnawałowe
w y s z ł y

i
J Ł  w r o  m

A n t o n i e g o  P & n h a h s a
k a p e l m i s t r z a  3 0 g o  p u ł k u  iu fB n te r jŁ ,
damt, a,ux Ca,nelias, walce poświęcone Sarze Bern- 
aardt, z portretem w roli tytułowej, cena złr. I. 

Litwinka, Polka fraucusRa, 45 c\
Kołj lubyaz, luby duże, Dumka i Kołomyjki, 6-5 ct 
Marzenia, kadryle 70 ct.
Z pod Rucławic trzy mazury, 65 ct.

JANA HOPFA (kapelmistrza 55 pnlhn infanterji) 
Jeanette\Polka franęaise, cena 54 ct.

NijuowHze JPieśni A u t. Si«Lor»ffŁeza
Na kwiatąch ś ,i C»amobrćwa 52 ct.
W dal ach w dąl, 55 ct. j 26 4-4

J u t  4 n H  1 4 .  M y c z u W
fr^eoie ciągnienie 3°/0 książęco-

4?RBiI£CH Ł0SĆ

6 0  sztak. Wszystkie ta wymienione 
przedmioty razem kosztują 7 złr. 80 
ot. Zamówienia za przesłaniem go- 
tówiti, lab za pobraniem gotówki, lab 
za pobraniem pooztowem, o Ile zapas 
starczy, nskateoznla 2882 20 -24

Pan A  l .  GUTrMANS
Gkneral-Depd der i Silberimitati on- 

Fcbrłh 
I., FleischtaarKt 6.

■ ' J  r o k u  183 j ? o  1 a )  franków w złcoie.
ltoc/,ii(« piqó 

c i .^  Ceń :

U . m*7c.v 
l i .  czerw ca 
U . i ie rp n ia  
U . liitopad*

Kaii orai-0«  g ł ó w a s  w y g r a n a

M ffŁ O & O O O rz id C ie
Najmniejsza w y g i ‘ans t 0 0  franków 

w z ł o o i e .

I j O*

p r2 ja o 4  3 %
dóa«itkóvr

£t0Ol6.

Wyg-ane kwoty i odsitki są płatne w W i e d n i u ,  
B a u a p e s z e k n W  wielu prowinojonalnych stolibaoh, i)*kotei 
w Bolgradzis i po największej części ws wszystkich s^olic.oh 

eumpejsAinh » e z  ż a d u s j  o l . i C i k l .  (
O  r y g i u a i u  6 l o s y  za y  , t  Ś W h ę  po 4 0  złir./ tudzież 

60 ct. za kupon. 3/lH 3 6
fĘ F  A s . y g n a t f  n » b y t k o i r e  " ^ 1  

płatne w 14 ratach miesięczu. po 3 złr. a ostatnia r atacą 4 złr. 
s£apaj<toy nabywa 

s k t a d t j ą i  z s k e i e k  tylK O  3  z ł .- ,  
bezzwłoczni prawo wyłąizne i niopoiziolue do

frzy odbytem dnia 12. listopada, pierwszem ciągnieniu 
3 ’|# książęco- serbskioh lisós g łó .'a i rtafna 10 '.000, 
li.OJ'1 i a.OJ frantów złotem padły na los; zakupione 
# uaszd, wekslarui, i zostały bazzwiocz uo nsao .ti>w»ne.

Wehslarnta sd a la liirstji
W  W ie d n ia

WollzeiL to i 18. .K SaO U Ł' Cl*. K . i t a
W Jilzailb 10 i 13.

I1H I
Ges. kró l. D D rzY W łr.A « .

«■

Galie. iki*j;jirj Bank Hipdeeznj.
' Płatne dnia 1. marca 1882 r.

‘  I W y l o s o w a n e

j o  Listy hipoteczne6D

kupony, Listów hipotecznych
„ z  modami kolorowanemi, kwartiluie 2 . 

Tour du monde, jourual des yoyages, tygodn., półroczn. 10 
Univer» iliustree, tygodnik, półrocznie , . - '

t Zmiana
M  H I

■ w y p ł a c a  303S

^ g ł ó w n a  Zakładu we Lwowie

£  S k ł a d  a k s a i i i i t n y c l

t A .
^  przanle
^  W len  7.1

LU.
r c h  m a t e r y j

Isky
lrudnla 

;ie  N r 26 , -Qm
?»24 16-16

u iotraceniei tyltu
L w ó w i dnia S I .  g m d n ia  18 8 1  r .

(Przed, uk niebędzit płacony}.
Dyrekcja.

; 1$#!

% omkąbi Ûiienńika «̂Wtiego,“ pod dom weow» Zubatewic**.


